
Pokój 
zwycięży 

wojnę!

Władze USA opanowała histeria wojenna -
stw.erdza delegat amerykański Wiliard Uphaus 
w trzecim dniu obrad Kongresu Pokoju 
2.025 osób z 71 krajów uczestniczy w Kongresie

Nie tylko Wsrsuwa 1 cały lud Polski z ogromną uwa
lą śledzą przebieg II światowego Kongresu Obrońców Poko
ju, Korespondencje prasy zagranicznej z Warszawy podkre
ślała. że miliony ludzi na całej knll ziemskiej t zapartym 
tchem przysłuchują się obradom II Światowego Kongresu 
pokoju, zdając sobie sprawę, łe posiada on ogromne znacze
nie dla ducha walki o pokój Dziennik węgierski MAGY- 
AR NEMZET" stwierdza, te Kongres Warszawski to nowy 
etap walkj o pokój prowadzonej przez narody całego twista.

W toku dalszych obrad Kon 
fresd okrzyki, jive long peace” 
wznoszone przez wszystkie de 
legacje witają wejście najmów 
wice przedstawiciela delegacji 
USA. p. Wiliard Uphaus. Wy
raża on gorące podziękowanie 
narodowi polskiemu za serdecz 
ne przyjęcie zgotowane dele
gacji amerykańskiej. Następ
nie Uphaus mówi o olbrzymim 
zainteresowaniu Kongresem 
zaobserwowanym przez dele
gacje we wszystkich krajach, 
przez które przejeżdżała de
legacja amerykańska przybyła 
na Kongres, aby wyrazić umi
łowanie pokoju, a także uczyć 
sie od Innych narodów iak o 
pokól należy walczyć Wsku
tek odmowy udzielenia wiz 
przez władze USA. wielu de
legatów — m. Inn. Paul Ro- 
heson — nie mogło przybyć ha 
Kongres Delegacie amerykań
ska składa się mimo to z 
przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa USA. •*- 
> przedstawicieli różnych kie
runków politycznych I wierzeń 
religijnych. Delegacja repre
zentuje wielomilionowe masy 
społeczeństwa amerykańskie
go — miłujące pokój i pragna 
ce go utrzymać Mówca stwler 
dza, że ta większość społeczeń 
atwa USA jest prześladowana 
przez Inny, znacznie mniejszy 
odłam, którego celem Jest woj 
aa. Bojownicy pokoju I idei 
zbliżenia między narodami są 
przez tych ludzi prześladowa

ni. Mówca opisuje tu wiele ob 
jawów szykanowania t terro
ryzowania orze*, władze USA 
tych wszystkich, którzy prag
ną pokoju. Temu celowi służą 
liczne ustawy.

Mówca podkreśla następnie 
niebezpieczeństwo, które tkwi 
w tym iż władze USA opano
wała histeria zbrojeń. Zyski 
Płynące ? fabrykacji broni czer 
pią wielcy przemysłowcy a cię 
żar zbroleń ponosi lud pracy, 
tak samo. Jak musiałby pono
sić wszystkie krwawe ciężary 
wolny Pocieszającym jednak 
jest fakt, te coraz więcej oby
wateli USA prezchodzi do obo 
zu obrońców pokoju.

W końcowej części przemó
wienia p. Uphaus oświadcza, 
iż delegacja USA domaga się 
potępienia użycia broni atomo 
wej 1 haktrrloloirieznej oraz 
popiera anel Międzynarodowe
go Czerwonego Krzyża w spra 
wie zmniejszenia zbrojeń. 
Amerykańscy obrońcy pokoju 
domagają się również wpro
wadzenia delegata Chińskiej 
Repnblikl Ludowej do Rady 
Bezpieczeństwa oraz jak naj
szybszego przerwania wojny 
na Korei, której naród powi
nien sam zdecydować o tym 
Inki o*-’'---.. »ob!e ustrój.

Mówca zapewnia, że amery
kańscy obrońcy pokoju wypeł
nią wszystkie zadania posta
wione przez Kongres.

Schodzącemu z trybuny 
przedstawicielowi USA towa
rzysza burzliwe oklaski.

Wilr-nfc Mierny o nokó! ł’k dtojo aż inrtriaFrtem 
edechce s'< wony-oświadczę cHop po skl

Wśród okrzyków na cześć 
pokotu wchodzi na sale obrad 
delegacja chłopów polskich 
Wielobarwne stroie chłopek i 
chłopów Przybyłych ze wszvs* 
kich krańców Polski budzą 
powszechny zachwyt. Do chło 
pów zbliżała się dziesiątki de 
legatów z różnych krajów 
icl^kaja tm ręce, zamieniają 
tak zrozumiałe mimo różnic łe 
zykowych — proste słowa o 
pokoju.

W imieniu chłonów oolskich 
przemayzin Wadyslaw Zając, z 
gromady Tuszów w woj. lu- 

kt*rv .mówi m Inn •

W 75-dą rocznicę urodzin
M thafa Kalinina

MOSKWA (PAP). 20 bm. 
narody ZSRR uroczyście 
obchodz ą 75 rocznicę uro
dzin wybitnego działacza 
Partii Bolszewickiej i Fań. 
stwa Radzieckiego — Mi
chała Kalinina.

W zakładach prz myślo
wych i instytucjach, w 
klubach robotniczych I w 
świetlicach jednostek woj
skowych, kołchozach i «»* 
kładach naukowych odby
wają się akademie, poga

danki 1 zebrania poświęco
ne życiu i działalności Ka
linina. Ogromną frekwen- 
cją cieszy się otwarte W 
Moskwie muzeum im. Ka
linina.

O wielkiej popularności 
dzieł Kalinina w Związku 
Radzieckim świadczy m. 
in. fakt, iż ukazały się one 
w 1.234 nakładach, w 75 
językach narodów ZSRR. 
Łączny nakład tych dzieł 
przekroczył 55.000.000 egz.

W gospodarce rolnej zobo
wiązaliśmy się do zwiększenia 
produkcji. Praca rolnika służy 
sprawie pokoju. Chodzi o to, 
żeby nie było zbrojeń, żeby e- 
nergię atomowa zaprząść nie 
do burzenia ale do budowy 
szczęścia człowieka.

W obozie pokoju jest setki 
milionów. Walczyć będziemy o 
pokój tak długo, aż Imperiali
stom | podżegaczom odechce 
się wojny.

Niech żyje pokój na całym 
święcie!

Okrzyk ten podchwytują en 
tuzjastycznie wszyscy delegaci.

Po krótkiej przerwie prze
wodnictwo obrad obejmuje pa 
stor Endicott. Glos zabiera 
pani van Stayeren (Holandia), 
która stwierdza, że holender
scy obrońcy pokoju domagają 
się redukcji zbrojeń, jako 
pierwszego kroku w kierunku 
ogólnego rozbrojenia, ostrze
żenia narodów przed działalno 
śclą podżegaczy wojennych I 
ich propagandą oraz za n rzęs ta 
nia remilitaryzacji Zachodnich 
Niemiec.

Zwracając się do Kongresu 
w imieniu rodziców, których 
synowie są prześladowani za 
to, że odmówili udziału w woj 
nie przeciwko ludowi Indone
zji, p. van Stavaren mówi:

„Holenderskie sądy wojskowe 
skazały setki naszych mło
dzieńców na długie lata wię
zienia. Mój syn Piet van Sta
yeren został skazany na 7 lat 
więzienia za odmowę udziału 
w woinie przeciwko ludowi In 
donezfi. wśród którego spędził 
dwa lata przekonując się. że 
naród ten wszystkimi siłami 
walczy o pokój.”

Mówczyni zgłasza w Imie
niu rodziców holenderskich 
apel do Kongresu, wzywający 
do wzmożenia walki przeciw
ko wojnie.

Burzliwe oklaski są odpo
wiedzią delegatów na apel ro
dziców holenderskich.

Pastor kanadyjki domaea 
się zaprzestan a wojen kolosalnych

Następnie zabrał głos sekre
tarz generalny Stałego Komi
tetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Laffitte Za 
dokumentował on te w trze
cim dniu obrad nadesłanych 
zostało do prezydium 408 li
stów z 38 różnych krajów. 
Wobec niemożności zaznajo
mienia delegatów z treścią 
wszystkich listów Laffitte wy 
mienia m Inn Ust lednego z 
członków parlamentu >ndyt- 
skiego. iak również listy libe
ralnego senatora włoskiego 
Labriola. senatora sociaUstvcz 
nego Francesco Zonardi i se
natora Mario Cevo!etto. list 
przedstawicieli kościoła ortodo 
ksyjnego Czechosłowacji oraz 
list b. ministra spraw zagra
nicznych Brazylii, b przewod
niczącego Zgromadzenia Ge
neralnego ONZ Oswa|do Ara- 
no.

Laffitte zakomunikował na
stępnie że komisia mandato
wa II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokolu powiadomi
ła prezydium Iż w obradach 
Kongresu bierze udział 1705 
delegatów. 102 zaproszonych 
gości I 128 obserwatorów Łącz 
nie Merze i\’złał w obradach 
2.025 osób należących do dele
gacji. które przybyły t 71 kra 
Jów.

Na tym zamknięto obrady 
trzeciego dnia Kongresu.

Kolelnym mówcą jest pastor 
Endicott (Kanada) Podkreśla 
on, te akcja zbierania podpi
sów pod Apelem Sztokholm
skim na terenie Kanady nie 
przebiegała łatwo. Zbiera’ cv 
podpisy i podpisujący apel by 
li szykanowani przez policję 
kanadyjską i dlatego wielu 
Kanady iczyków jedynie z lęku 
przed represjami nie podpisa
ło Apelu Sztokholmskiego

Pastor Endicott piętnuie na
stępnie zakładanie baz Sta
nów Zjednoczonych w Kana
dzie oraz stwierdza, że ..głupia 
odmowa uznania Chińskiej Re 
publiki Ludowej" dowodzi u- 
traty niezależności przez Ka
nadę.

Dobro Kanady — podkreśla 
mówca — zależy od spełnie
nia dwóch zasadniczych celów: 
pokojowego współistnienia 
dwóch systemów reprezento
wanych przez U8A i ZSRR 
oraz — całkowitego wyłącze
nia poza nawias prawa wojny, 
jako sposobu załatwiania 
spraw między narodami.

Mówca domaga się wycofa
nia wszystkich wojsk obcych 
z Korei. Indochin. Malajów i 
Taiwanu, uznania również 
przez Stany ZJedn za agreso
rów państw, które utrzymują 
system kolonialny — domaga 
się zakazu propagandy wojen
nej.

„Powinniśmy powrócić do za 
sad Karty Narodów Zjedno
czonych” — stwierdza pastor 
Endicott, kończąc swe prze
mówienie wśród oklasków de
legatów

Jean-Jules Richard — pisarz 
z Quebec (Kanada) stwierdza 
że Francuzi kanadyjscy któ
rzy jako katolicy — w v stępo 
wali zawsze przeciwko woj
nie. są zaniepokojeni polityk.' 
Stanów Zjednoczonych wobe< 
Kanady oraz przygotowywać 
mi przez amerykański imtjerip 
lizm planami lej aneksji Pro 
testują oni również przedwk< 
decyzji rządu kanadyjskiego 
dotyczącej wysłania wojsk ka 
nadyjskich na Koree.

40-ta rocznica
zgonu Lwa Tołsto|a

MOSKWA (PAP). Narody 
Związku Radzieckiego tfro- 
ozj ścio obchodzą 20 bm. 40 tą 
' ocznicę zgonu wielkiego pisa- 
rza rosyjskiegc Lwa Tołstoja

We wszystkich klubach, pala 
cach rultury ■ bibliotekach 
Moskwy, l^ningradu. Kilowa. 
Mińska i Innych miast radziec
kich zorganizowano wystawy 
'ważek wielkiego pisarza oraz 
wieczory poświecone lego pa 
mięci.

Przewodniczący
Rady Najwyższej ZSRR 

do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP Bolesław 
Bierut otrzymał od Przewodniczącego Rady Najwyż
szej ZSRR Mikołaja Szwernika depeszę następującej 
treści:

„Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Pana Bolesława Bieruta

w Warszawie
Serdecznie dziękuję Panu, Panie Prezydencie 

i w Pana osobie Narodowi Polskiemu za Pańskie 
przyjacielskie pozdrowienia i życzenia z okazji 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pażdzier 
nikowej. M. SZWERNIK”.

Delegaci Kongresu — 
goście Szczecina 

pozdrawiają bojowników 
pokoju

Alg orczycy dowiedzą się ta moim pośrednictwem, te 
gdyby odwiedzili Wasze miasto, spotkaliby się « gorący
mi dowodami przyjaźni i sympatii, którą wyrażają Wa
sze jasne spojrzenia, a także z nieugiętą wolą tbttdowa 
nia pokoju, która, może nam służył za •orty kład,

DR MOSTEFAl CHAUK1

Pozdrawiam miłujący wolnośł naród polski którego 
goócinnoił » troska o pokój, dały możnoół ll Kongreso
wi Obrońców Pokoju odbycia swoich doniosłych obrad

AKKAK1 CHORAWA

JESSE <fRAY życzy wszystkim polskim robotnikom 
utrwalenia pokoju.

Miech żyje współpraca kulturalna i ekonomiczna między narodami

Imperialiści przeraehowall się. 
bo wbrew Ich umiarom głoś 
Kongresu rozlega się po ca
łej kuli ziemskiej i dociera 
wszędzie do każdego miastecz
ka i wsi.

Jestem przedstawicielem gro 
mady Tuszów z woj lubelskie 
go. która podobnie lak robot
nicy. inteligencja pracująca, 
młodzież, pierwsza t gromad 
w Polsce zobowiązała się ucz
cić Kongres pracą Za naszym 
przvk>adem w dziesiątkach ty 
slecy gromad polskich podję
to I wykonano 17 tys. różnych 
robót.

Budujemy domy kultury 1 
w nich urządzamy świetlice, 
aby każdy mieszkaniec mógł 
obejrzeć teatr, film, czytać 
książki i gazety. Młodzież bu
duje boisko sportowe, a my 
starsi pomagamy im. Buduje
my po wsiach drogi i mosty, 
zaprowadzamy elektryczność.

Przywożę pozdrowienia dla mieszkańców Szczecina 
od miłującego pokój narodu Kanady, którego pragnie* 
nie pokoju jest przyczyną mojego pobytu tutaj.

NIECH ŻYJE POKÓJ!
W1LLFRED DUFFIELD

Naród hoenderski nie chce walczyć 
przeciwko ludowi Indonezji



Czwarty dzień obrad II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). W CZWARTYM DNIU OBRAD H 

ŚWIATOWEGO KONORE8U OBROŃCÓW POKOJU O BEJ. 
MUJE PRZEWODNICTWO I EAGAJA OBRADY PRZEWÓD 
MCZĄCA DELEGACJI CZECHOSŁOWACKIEJ p, HODb 
NOVA . BPURNA. PO ODCZYTANIU REERFGU KOMU
NIKATÓW — JAKO PIERWSZY W DNIU ZABIERA 
GLOS DELEGAT URUGWAJU. FHUK* DIA*.

Ruch obrany pokoju w 
Urugwaju choć jest ruchem 
młodym może poszczycić się 
jut poważnymi ostagpteciaml 
Relikt Diąs opowiada, jak nad 
Urugwaju, który — jeden z 
pierwszych Postanowił wysiać 
wojska na Koreę — zmuszony 
został prses lud urugwajski 

do odstąpienia od tego zamia
ru. Innym wielkim awyełę- 
łtwem urugwajskich . Obroń
ców Pokoju było uniemożli
wienie zawarcia z USA trak
tatu. który oddałby Urugwaj 
«a pastwę imperialiwnu ame
rykańskiego.

Tam fd?’i pani'* pe'sk hidćw kolon'a hycli 
lit mężna skutecznie wliczyć o pokój

Kolejnym mówca jest przed 
Stawicie] delegacji Algeru — 
Bouciiama. Oświadcza on, iż 
delegacja Algeru W caloici po 

iera praskie uchwały Biura 
wistowego Kongresu Pokoju. 

Jednocześnie prosi, by Kon
gres w obradach swych jek 
na 1 szerzej uwzględnij problem 
ucisku kolonialnego, jeśli bo
wiem na święcie panować bę. 
dzle nadal ucisk ludów kolo
nialnych — nie możnn sku
tecznie walczyć o pokój.

Od 120 lat, jak podaje mów
ca naród algierski rnosi okrut 
ny ucisk kolonizatorów. Poko
nany ogniem I żelaaem naród 
nie porodził sie ze twym ło
nem. Długi szereg powstań zna 
•ay etapy walki narodowego 
ruchu oporu.

Mówca rysu te następnie 
wstrząsający obrag ciężkiego 
losu i nędzy ludu algerskiego. 
uciskanego przez kolonizato
rów. Język arabeki uważany 
jest za jezrk obcy. Szaleje sa
dyzm imperialistów francu
skich, oparty na podłożu rasi
stowskim.

Nadziejo na lepsze przy- 
s»'n«ć naszego narodu — mó
wi Bouchama — jest wciął 
rosnący i poteżnfclacy ruch po 
stepowy na świecie. Ludność 
Algeru docenia niebezpieczeń
stwo woiny przygotowywanej 
przez imperialistów. X kraju 
tewo imperialiści pragną nety- 
nić iodna wielka bazę wojen
ne Mówca etwi-rdm. te lud 
Atóeru nie obce być anreymie- 
rr-*cem tych, którzy ogranicza 
Je jego wolność.

Wśród gorących oklasków 
Betichama oświadcza, że wal
cząc o swe wyzwolenie — Al-

K’o zrozumiał prawdziwy Chrystianem 
staj pai'sz:andiram pika a

Przewodniczący międzyna
rodowego komitetu kapłanów 
chrześcijańskich, członek de
legacji czechosłowackiej,
KSIĄDZ J. PLOJHAR przy
pomina na wstępie o konferen 
cji lubaczowlckiej, która odby 
ł» się w llpcu br. w Czechotło 
wacji. W konferencji te) ucze
stniczyli przedstawiciela ko
ściołów chrześcijańskich róż
nych krajów. Po raz pierwszy 
w historii przedstawiciele 
wszystkich kościołów chrze
ścijańskich spotkali się, aby 

przystąpić do współpracy na 
szerszych i całkowicie nowych 
podstawach. Delegaci konfe
rencji luhaczowickiej wyrazili 
wolę wspólnej pracy u boku 
obrońców pokoju i budowni
czych lepszego, nowego żyda 
bez wojen, nędzy i cierpienia.

Konferencja zwróciła zię do 
wszystkich chrześcijan świata 
z apelem, który m Inn. nawo- 
łU’e wszystkich chrześcijan- 
„W Imię miłości chrzęściJań- 
sk’ei łączcie siły wasze z al
tami wszystkich ludzi dobrej 
w-’! dla uratowania pokoju 
ów'ata."

Kto zrozumiał ten prawdzi
wy chrystlanizm, staje pod

hhn Ro’«e — ibrońea zdemaskowanych tzp:e«ów 
flbwsMch nWiłfonnym rzecznikiem amerykańskich 
przemysłowców

Następnie zabrał głos b. wi- USA. jest obecnie praktyku- 
cem:ni*ter sprawiedliwości faeym adwokatem I m. inn 
USA. obecnie radca prawny głównym rade# prawnym am- 
ambasady rządu Tito w Wa- basady jugosłowiańskiej w 
szvn«tonte John Rogge. Waszyngtonie. Jest on iedy-

p»i«.P8< startów Złednoczoś nym z jedenastu nie-angiel- 
nvch - John Rotee były w skich wiceprzewodniczących 
cemlnlster sprawiedliwości

Mówca oświadcza, te Apel 
Sztokholmski podpisało w 
Urugwaju pie tylko wieleset 
tysięcy robotników, etiłopów 1 
wszystkich oroetyeh ludzi, leci 
również Wiele znanych osobi
stości, iak sławny biolog — 
Ciemente Bsteble, malarze, pro 
fesorowie itd.

„Walka nasza o pokój rozsze 
HB ale eodiłennle. Ruch poko
ju z dnia na dzień przybiera 
na sil*. Dlatego też wierzymy, 
że w walce ę podżegaczami 
wojennymi zwyciężymy” — 
kończy niaa wśród oklasków.

gerczycy wspierała agólnoświa 
towę walkę O pokój, Bowiem 
nie będ i wojen — ie.śtl im
perialiści nie będą mieli mię
sa armatniego, którego dotąd 
dwtarczaję im pod przymu
sem gnębione i uciskane ludy 
kolonialne.

Charakteryzując rozwój ru
chu pokojowego w Ąiserze 
mówce oodató przvkłudy bo
haterskiej waikł robotników i 
chłopów Aleeru, którzy odma
wiała udziału w wojnie z Vlet 
namem Dokerzy algierscy od
mawiają ładowanie i wyłado
wywania broni przeznaczonej 
do walki z Vlętnamem.

W końcowej części swego 
przemówienia mówca w imie
niu Algeru przedkłada Kon
gresowi wysunięta przez wszy 
stklę partie i organizacje na
rodowe Algeru — propozycje 
zmierzające do zniesienia uci
sku kolonialnego.

Delegat Kuby — Marinello 
— przekazał Kongresowi po
zdrowienia od ludu kubańskie
go, który powzyctó się może po 
ważnym wkładem w walkę o 
pokój. Trzecia część dorosłej 
ludnołei Kuby podpisała Apel 
Sztokholmski pomimo naisu- 
rowsayeh represji i szykan.

Mówca wyraził przekonanie, 
ze II Kongres Obrońców Po
koju bedzte miał olbrzymie 
znaczenie dla zjednoczenia 
ludzkości w obronię pokoju. 
Koneres ten toczy się na zie
mi Kościuszki, Kopernika 1 
Chopina. Zniszczone mory War 
azawy sę nraestrogą dla ludz
kości. a edhudowujaM sta do
my stanowię przykład siły 
twórczej narodu pragnącego 
pokoju.

sztandarem bbrońców pokoju. 
„Po dwóch wielkich woj

nach, podczas których cierpia
ła cala ludzkość i miliony lu
dzi ginęły będś na polach bi
tew, bądź w eapleczu, nlg wol 
no nam pozwolić —• podkreśla 
t sile ks. Klojhar — aby w 
interesie kilku wyzyskiwaczy 
i wrogów ludzkości rozpętała 
się trzecia wojna światowa. 
Cień wojny, padający na cały 
świat, rozproszony być musi 
przez światło pokoju, które 
winno być niesjone nie tylko 
przez każdego kapłana, ale 
przez każdego wiernego chrze
ścijanina.

„Przez swe codzienne modły 
o pokój — mówi ks. Plojhar 
— przez nawoływanie z am
bon do udziału w manifesta
cjach pokojowych, przez od
działywanie osobiste, wreszcie 
przykładem własnego życia, 
kościoły chrześcijańskie. Ich ka 
piani I wierni prowadzić będę 
nadal walkę o pokój, zadoku- 
mentuta. że pragną budować 
nie tylko własne tycie I tycie 
swej ojczyzny, lecz tak te spo
kojna przyszłość całego świa
ta I szczęścia całej ludzkości. 

Biura Stałego Komitetu Świa
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju, któremu rząd Attlee 
nie czynił wstrętów w przyjeś 
dzie do Sheffield.

Mówca ptanąl w obronie po
lityki zagraniennej USA i ag
resji amerykańskiej w Korei. 
Wypowiedział sie on równo
cześnie przeciwko wyzwoleniu 
Tybetu Usiłował on dowieść, 
że wydarzeń w Korei nie moż 
na uważać za sprawy, o któ
rych powinien decydować na
ród koreański.

Przyznał en. żę w Stanach 
Zjednoczonych wygłasza tlę 
przemówienia wojenne I wyde 
ie się ogromne sumy na zbro
jenia. Rogge wystąpi! również 
w obronie tltowskich agentów 
i szpiegów, zdemaskowanych i 
skazanych w procesie Raika 
na Węgrzech i Kostowa w Bul 
garil,

Mówca zakomunikował, te 
Jest przeciwnikiem Apelu 
Sztokholmskiego. Wszelkie pró 
by dokonania przemian — sa 
— Jego zdaniem — gorszo niż 
bomba atomowe i wodorowa

Mówca usiłował dowieść, te 
środkiem zabezpieczenia poko
ju jest propozycja delegacji U 
towskiel na Generalne Zgro
madzenie Organtaacii Naro
dów Zjednoczonych — w spra 
wie „potępienia agresji” Reg- 
ge sugerował utworzenie t»d 
przewodem tltpwskieł Jugosłą 
wii trzeciej siły w skali mię. 
dzynarodowej.

Próba obrony kliki litew
skiej. podjęta przez mówcę wy 
wołała burzliwo protesty de. 
legatów.

Ni zabiła11 przykazania tlahlogu fla wszystkich 
w a z^cycIi I aiawłerzicych

Serdecznie wita Kangrea 
przedstawiciela Związku Loka- 
rzy Francuskich, pro/, Wtille 
Halle _ członka Francuskiej 
Akademii Medycznej.

Prot. Wcille Halle podkreśla 
swe wielki# uznania dla odhu 
dowującej się ze zniszczeń wo 
jennych Polski, a przędę wszy
stkim Wirszawy, p© eaym 
przedstawia Kongresowi tekst 
uchwalono! pmz lekarzy fran 
euskich 24 października br. rc 
zolucji. Rezolucję ta mówi m- 
in-, ii misją lekarzy jest ęęAro 
na zdrowia i życia obywateli 
oraz podkreśla zbyt maty ilość 
•spitali, sanatoriów ( innych 
ośrodków^ zdrowia we Francji. 
Ilość ta'wciąż spada w gwląa 
ku ze wzrostem kredytów wo 
jennych, Rezolucja stwierdza 
następnie, że w rezultacie 
dwóch wojęp światowych Frań 
eja stoi w obliczu zagłady w 
wypadku wybuchu trzeciej woj 
nu oraz przypomina, iż Mię. 
dzynarodowy Czerwony Krzyż 
wezwał ostatnio narody, aby wy 
mkły się broni atomowej i 
wsselkisj innej broni maaowe 
go zniszczenia-

Rezolucja domaga sie, abyi 
< W»t(»śd protest przeciw 
• ko wszelkiej agresji, j 

domagać tlę, obu Francja

Angelo Franza pekupanUw Triestu
Przedstawicie! bojowników 

o pokój Triestu — ĄNGKbO 
FRANEA z oburzeniem piętnu 
Je okupantów Triestu, sacze- 
gólnlc okuuantów titewskich, 
którry robią wszystko, aby 
zgnieść ruch pokojowy. Walka 
przeciwko ostatecznemu łamie 
nleniu Triestu w amerykańska 
wojenną bazę wypadową jest 
ważnym zadaniem obrońców po 
koju. Franza oświadcza nas tę 
pnie, te usiłowania doprowa
dzenia do sojuszu między „naj 
bardziej zaprzedanymi w Euro 
pie” rządami de Gasperiego j 
Tito — są wyrazem dążeń <lo 
stałej okupacji Triestu przez 
tych, którzy przygotowują woj 
nę.

Delegat Indonezji Fladjargio 
omnwią walkę swego narodu 
przeciwka holenderskim i ame 
rykańskim imperialistom- 
Stwierdza on, że obecny rząd 
indonezyjski nie broni i nie ńo 
piera interesów narodu. Do 
kraju coraz silniej przenikają 
Amerykanie, opanowując go 
pod względem wojskowym i 
ekonomicznym. Tysiące walczą 
oych o prawdziwą niezależność 
Indonezyjczyków są mordowa
ne bez sądu i wyroku.

Badjargio zapewnia w imię 
niu całej delegacji, że naród 
indonezyjski będzie kontynu
ował walkę o pokój i wzmoże 
wysiłki w celu osi-gięcia po
rozumienia między narodami.

Omawiając sytuacją na Da
lekim Wschodzie. Regge przy 
znał, że należał do tych któ
rzy łudzili s|ą, żę Chiny pój
dą w ślad za Tito,

Słowa to wywołały śmiech 
i ironiczne okrzyki na sali, 
a zwłaszcza wśród delegatów 
chińskich.

Nie wspominając ani sło
wem o agresji amerykańskiej 
na Taiwan. ani o licznych ban 
dyckich nalotach amerykań
skich na spokoine miasta i 
wsję Chin. Rogge powiedział, 
że „USA zawsze aymmty?o. 
wały 4 walką narodu chińskie 
go o niepodległość".

Słowa te wywołały wesołość 
na sali obrad i spowodowały 
ironiczne uwagi delegatów 
chińskich.

Delei Roggo zaatakował Th<> 
roza, Toglięttiego I Tostera z« 
ich oświadczenia, w których 
oznajmili, żo narody Francji, 
Włoch i USA nie bed« wałczy 
ły przeciwko Związkowi Ra- 
dzferkięmu.

Mówca nic omieszkał rów- 
noeześnte wystawić lako rzecz
nik przemysłowców amervk»ń. 
skich, podkreśla tac w zakoń
czeniu swego przemówienia, że 
pla n#lężv atakować nnl pięt
nować przemysłowców amery 
kańskich,

Przemówienie pana Rocęe 
było kilkakrotnie przerywane 
okrzykami oburzenia i prote- 
ętaml delegatów Dzięki inter- 
wencli przewodniczącego mów 
ea mógł wypowiedzieć się do 
końca.

nie popUralc- jakiojkolwieli 
polityki agretji i zażądała 
natgchmiaetueego pokojo- 
wota uregulowania wizy ot- 
fcień konfliktów.

2 Wnieść protest przeciw 
ko reniill targowej i W tę

tnico, gdzie lekarze — zbrod 
nfanw wojenni nie zostali 
pęwet ukarani.

S Domagać tdg ogibuij 
reduke.ii i kontroli zl>ro 

jeń wezdlkiego rodzaju.

4Doinag«4 sif kredytów 
dla adrowia publicznego

i oświaty publicznej w związ 
ku t potrzebami zdrowotny
mi ludności Francji.
W zakończeniu rełoluejl 1e- 

kerze postanawiają ponwa 
swoich delegatów i swe biuro 
— nawiązać łączność « oronni 
aacjami walczącymi o pokój.

,Jfia bgdjnemy w spokoju 
oczekiwać — oiwiadeta prof, 
Weille Halle — aby nosze Czer 
wonego Krzyża przyniosły nom 
ofiaru ludobójczego szaleketiog 
zawitglyob imperiolistów,

I w tej dziedzinie również 
ekeemy zastosować metndc pro 
weneyjną. przyłaezya się tdenu 
dawanie do tych wozgetklah 
wierzących lub niewierzących, 
którzy przyjęli za zwą doktry
nę jedno z przykazań dekalc 
gut NIE ZABIJAJ!"

Po przemówieniu przedsta. 
wiełela Indonezji ogromno sala 
kongresowa rosbrsniiowa dżwlt 
kami fanfar i werbli, przy klA 
rych wehodtą na ogromną solę 
dzieci Warszawy. Nad szorego 
ml dzieci — niebieskie i biało- 
czerwone proporce. Delegaci 
wstają t miejsc < serdeesnic 
oklaskują małych gości Kongro 
mi,

Dzieci cW Pe-«kl 
pozdrawiaj Kongres

Oklaski wzmagają eię, gdy 
na trybunie Kongresu, na któ 
rej trzeba ustawić krzesełka 
dla mówczyni, pojawią się 11- 
letnia Jolanta Piątek ze szkoły 
TPD nr 1 przy hL Felińskie
go. Cal* silą swego dziecięce- 
go głosu Jolanta mówi m- in.i

„Z całego serca, witamy 
Kongres j przynosimy wam 
gorące pozdrowienia od 
wezystkick polskich dzieci. 
Cieszymy sie bardzo, że to 
w naszej Warszawie zebra
li ei« obrońcy pokoi« całe
go świata.

Wiemy, ie walczycie o to, 
żeby .dzieci wzzyslkieh kra
jów mogły sit uczyń i ba
wić spokojnie. Dsiękujeiuy 
ga»i dzw w imieniu wszyst
kich 't-fem, I pr"eimy! Fwor 
łajeio wszystkich uczciwych 

ludzi, połaeseis wszystkie bi
ły, żeby już nigdy nią była 
wojny, żeby nasi koledzy na 
Koręj i w Vietnamie mogli 
żyć spokojnie j weeaśo, jak 
mu teras w ngwsym kraju. 
Wierzymy, ie nas '•bronicie, 
żo obronicie pokój dla wszy
stkich dzieci.

Obiecujem)f pomagać se 
wszystkich sil i z całego sert 
ea życzymy wam powodzes 
nia”.
Wzniesiony przęz dziewczyn

ką okrzyki .JJweh żyją obroń* 
ey pokoju!" zamienią się w go 
rącą długotrwałą owacją dęta' 
gatów na c«cść dzieci polskich 
I wszystkich dzieci ealegn świa 
t»- Dzieci Warszawy we wszy.

Pablo Neruda przoworinroiy obradom
To przerwie obiadowej prro< 

wodnlctwo obrad obejmuje 
Pabło Neruda. Proponuję on 
dokooptowanie do prezydium 
byhąpt premiera republiki hi- 
szpanekiej p. Jose (łirąl, Zebra 
ni przyjmują wniosek oklaska
mi, poczem przewodniczący u* 
dżiela głosu delegatowi Kuby 
P- Wilfredo Fnantes, Mówca 
przedstawią osiągnięcia ruchu 
pokoju w jogo kraju. Apel 
Sztokholmski podpisało na Ku 
Ho wiele tysięcy robotników, 
inteligencji, duchownych | lu« 
d«| wszelkich przekonań. Pod 
wpływem nacisku tych ludzi, 
pod wplrwem nacisku natazer. 
szej opinii publicznej Kuby, 
tamtejszy reakeyjny rząd mu- 
siał wycofać łożoną pierwot*

Naidd Irjndzkl list wrogiem im/eriaflitów
W Imienin irlandzkich »wo. 

lenników pokoju zabrał głos p, 
Patrick Karle, który zapewnia 
K«ngres, iż wszyscy miłujący 
pokój ludzie w Irlandii w pełni 
solidaryzują się ze wszystkimi 
8-eiu punktami uchwał pra
skich biura Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Mówca podkreśla następnie 
konieczność prowadzenia zdecy 
dowanej i odważnej akcji 
przez wszystkich ludaf miłują* 
cych pokój przeciwko wszelkim 
próbom rozpętania nowej woj- 
ny, Tylko zdecydowana i od
ważna akcja zdaniem mówcy, 
może zapobiec nowym okrop
nościom i tragediom-

Rsą<| Brytyjski pragnie z 
Irlandii ztworsye swe postarz, 
ne narzędzie i zmusić naród 
irlandzki > do ewentualnego

Obozowi wo ennomu przewodzi Woli Streot 
— stwierdź do.’opt Mo isyko

Delegat Meksyku gep. Jara 
mówił o sukcesach światowego 
ruchu obrońców pokoju, który 
rozszerzy! się znacznie od cza
su sesji sztokholmskiej, potę
żny ruch pokojowy zaniepo
koił podżegamy wojennych, 
którzy czynią teraz wręcz roz
paczliwe wysiłki, aby j«k naj. 
szybciej doprowadzić do wy bu, 
chu wojny. Obozowi wojenne
mu przewodzi Wall Stręęt, dą« 
żąa do całkowitego opanowa
nia świata.

Przejawami działalności 
imperialistów USA — ciąg* 
»tął dalej mówca — jest m. 
ia. tlwmienic swobód demo, 
kratyeznyeh w Stanach Zjed 
noezonyeh, uwalnianie hitle
rowskich zbrodniarzy wojens

Nic n?e złam'e ludu h’«zpańsklegu 
w jego walce o wolność

Długotrwałymi oklaskami 
wita Kongres wystąpienie b. 
premiera republiki hiszpeń- 
skiej Jose GiraL Stwierdza on 
na wstępie, że ruch obrońców 
pokoju stwarza możliwości roz 
wiązania trapiących świat 
trudności. Ludy żyjące w nie
woli, tnk iak lud hiszpański, 
widza w zwycięstwie Idei, dla 
którvch zebrał się II Świato
wy Kongres Pokoju, możliwo- 
ści wyzwolenie się z ucisku. 
Hiszpanię żylacy na emigra
cji są dumni, że zna Mulą się 
wśród uczestników Kongresu. 
Wielu Hiszpanów, którzy u- 
przednlo pozostawali z dala 
od ruchu obrońców pokotu 
Po osłostenfu Apelu Sztok
holmskiego włączyło sie do te 
go ruchu, z którym — co waż 
niejsze — łączy sie olbrzymia 
większość ludu hiszpańskiego 

etkich jęcykach UTmosżą okrny- 
■h
„NHtCll 2YJE POKcYr t 
obsypując prezydium i delega
tów kwiatami wręczają im u- 
pominki — rysunki domów 1 
ulic budującej się stolicy, pol
skich wsi, gór i moj-za.

Prof. Joliot . Curie, Aleksan 
der Fadiejew, Kuo Mo « żo, ks, 
Gaggera i inni członkowie pro 
zydium Morą dz’eci na ręce i 
(•utają ie serdecznie, W CMJżżfll 
kobiet i wielu mętozyąn poja
wiają sl? lv ęzczeręgo waru- 
ssania. J*0W MIR, PKAf l 
« rezbrwiewą ilugn we węęy 
stkich językach. Dsieei śpie
wają hymn młodzieży.

To wyjściu dzieci następuju 
przerwa obiadowa.

n|e propozycję wysiania 8O.ó(jfi 
żołnierzy na Koręę.

Następnym mówcą jest rc> 
Brezentant państwa Izrael 
«/«n Toubi hiwierdżz on. żo 
pomimo srykan M strony r»« 
akcyjnego rządu Izrgęln Apel 
Sztokholmski w tym kroju pod 
pisało 40 proo, jogo obywateli. 

pokojem opowiedzieli sie tu 
równa iydsi jak i

Omawiając zadania etojutę 
w przyszłości przed obrońcami 
pokoju w leraoiu, Toubl atwiei 
dz», te naważnlejszymi z nich 
są t Doproiroałwwie da całko wi
tej jedności Hydów i Ahsódto 
oroe przeciwdziałanie peuetm> 
eji imperialistów, k.tócsy usi
łują stworzyć SObia w Isrucht 
bąsf wojenną.

wapótadziata w nowej wolni* 
przeciwka narodom, które 
Irlandii nie slego nigdy nie u- 
czyniły i » którymi naród 
Irlandzki pragnie iyó w pokn= 
ju.

Interesy narodu irlapdzki<E 
go wymagają neutralności 8 
nie mieszania zi« do agresyw
nych planów i bloków. Intere
sy narodu irlandzkiego wyme* 
araję. by Irlandia była wota* 
i niepodległą. Zdaniem mówcy 
polityka obecnego rządu Irian- 
dii godzi w te interóey, dążąc 
do podporządkowania Irlandii 
imperialistom- Mówca uważa 
?e walka o pokói i o niepodle
głość narodu, irlandzkiego są 
to nierozłączna sprawy, gdyii 
to ziły ua świtcie któro zagrat 
:ają pokojowi są i były zaw
ora naigornutywi wrogami wge 
łych narodów-

nyeh, propozycja tuiegienfa 
bojkotu dyplomalycaneat' 
fraukietowskiej Hwtpgnii i 
wreszcie, napaść na ńąrjd 
koreański.
Mówca podkreślił, ie te 

zbrodnicze akty nic są dzie
łem narodu amerykańskiego, 
który pragnie pokoju i jest 
również ofiarą prowokacji w<» 
jennych Wall Stręęt,

Rząd Stanów Zj«dn*ezonyeb. 
zwiększając budżety wojenne, 
zmusza do podobnego postępo
wania kraje Ameryki Połud
niowej. Jednym z narzędzi iw 
jarzmienia Ameryki Południe, 
wej jest plan Marshalla.

Kończąc gen. Jara wyraził 
głęboką wiarę, że ruch obroń
ców pokoju udaremni plany 
rozpętania nowej wojny.

w gamet Hiszpanii pomimo ter 
toru i prześladowań Francy

Mówca stwierdza dalej przy 
burzliwych oklaskach, iż nie 
ma godniejsze! trybuny, tak 
trybuna Kongresu, z które) 
można by potępić kroki zmi* 
rzaiacc do wprowadzenia 
Franco do ONZ- W zakończe
niu swego przemówienia mów 
ca stwierdza |ż nic nie zdoła 
złamać* ludu hiszpańskiego w 
jego dążeniu do wolności

Oświadczafac. że lud hlsr 
pański zna swych Drzy|aeió| i 
w|ę kto iest tego wrogiem -* 
mówca zwraca s|e a ąpęleni, 
by Kongres wystąpił <j© rządu 
francuskiego z interwencją w 
obronie praw uchodźców his* 
pańskich | uszanowani® ich 
nnwi azylu.

(Dokończenie na sir. g)



Dobre stosunki 
z krajami o odmiennym ustroju 
są nietylko możliwe, lecz konieczne
— stwierdza delegat francuski Yves Farge

W dniu 19 bm. na posiedze
niu Kongresu Pokoju zabrał 
glos w toku dyskusji delegat 
francuski, były minister Yves 
Farge. Delegacja francuska — 
oświadczył mówca — upoważ 
niła mnie do przekazania po
zdrowień Polsce, do wyraże
nia jej podziękowania za go
ścinność i do zakomunikowa
nia. że przyjaźń francusko - 
polska, z której naród fran
cuski jest dumny, zacieśniła 
sie podczas wspólnych walk 
przeciwko hitlerowcom oraz 
że wzmogła sie ona jeszcze bar 
dziej z okazji II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
odbywającego się w Warsza
wie.

Naród francuski jest głębo
ko zaniepokojony dwoma fak
tami. stanowiącymi zagroże
nie pokoju. Mam na myśli woj 
ne w Vietnamłe oraz remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich. 
Obrońcy pokoju we Francji 
występują wraz z całym naro
dem przeciwko wojnie w Vlet- 
namle I przeciwko remilltary- 
zacji Niemiec.

Delegacja francuska oświad
cza w imieniu narodu francu
skiego, że aprobuje propozy
cje. przylete na prask!ej sesji 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Zadaniem TI Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju Jest 
wzmocnienie podstaw, na któ
rych oprzeć sie ma konstruk
tywny program pokoju.

Mówca stwierdza następnie: 
„W skład delegacji francu
skiej wchodzą przedstawiciele 
wszystkich partii, oraz ludzie 
• których wcżoraj jeszcze mo
glibyśmy sądzić, że sa naszy
mi przeciwnikami. Obecnie 
wchodzą oni w skład delegacji 
francuskiej, by wysnuć wnio
ski z rozwoju wydarzeń na 
świecie.

Przed podpisaniem paktu 
atlantyckiego w roku 1949 
Francja mogła się przekonać, 
Że rozmaite kierunki politycz 
ne mogły swobodnie j poży
tecznie współistnieć w ra
mach jednet grupy rządowej 
Francja mogła sie dalej prze
konać, że dobre stosunki z 
krajami o odmiennym ustro
ju są nie tylko możliwe, lecz 
konieczne-

Chcemy zapewnić byt 
i jasną spokojną przyszłość naszym dzieciom 
Pyrzyce włączyły się do walki o Pokój

Sześćdziesięcioletni mieszkaniec Lipian Sidorowicz nie 
jest członkiem Powiatowego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Nikt nie wzywał go na ostatnią przed wyruszeniem w teren 
odprawę trójek. Przyszedł sam zgłosić swój udział w wiel
kiej akcji pokoju, żądając stanowczo wcielenia go do jed
nej z trójek. Takich Jak on przyszło kilkunastu. Przyjęto 
ich z otwartymi ramionami

Niedzielę przywitał powiat 
pyrzycki czerwienią sztanda
rów. błękitem transparentów. 
We wszystkich oknach wiej
skich domów rozpościerają 
skrzydła picassowskie gołąb
ki. Odświętnie ubrani chłopi 
tłumnie z rodzinami ściągają 
do udekorowanych sal gmin
nych świetlic i szkół.

Dziatwa wiejska rozkrzy
czana radośnie maszeruje, 
dumnie wznosząc chorągiewki 
z białymi gołąbkami.

Do wsi, gromad i gmin py- 
rzy.klch dotarł stujęzyczny 
głos pokoju płynący ze stoli
cy z II-go Światowego Kon
gresu Obrońców Pokojp.

W skupieniu słuchają wszy
scy słów prelegentów Starzy 
i m’odzi. kobiety i dzieci. Po
tem mówią sami.

NASZ WKŁAD 
TO WALKA O PLAN

„Czytam gazety, teraz sły
szę na zebianiu co sie dzieje 
na świecie. — mówi brygadier 
połowy z majątku PGR 
Krępczyno Józef Zapasł —

Obecnie, tj. prawie w dwa 
lata po podpisaniu paktu a- 
tlantyckiego nie ma we Frań 
eji rzetelnego człowieka, któ
ry by nie przyznał, że pakt a- 
tlantycki spowodował rozbi
cie narodu francuskiego, nie
bezpieczeństwo nowego faszy 
zmu, że wskutek paktu atlan
tyckiego Francja cofnęła się 
w swym rozwoju społecznym 
oraz że Francja znalazła się w 
izolacji w obliczu groźby re- 
mlliUryzacfi Niemiec Zachód 
nich, czyli Niemiec hitlerow
skich.

Przeciwnicy obozu pokoju 
usiłują przedstawić w fałszy 
wym świetle program poko
ju. W związku z uchwałą 120 
tys. przedstawicieli francu- 
sk ego ruchu pokoju, doma
gającą s'ę wprowadzenia sta 
nowczego zakazu broni ato
mowej oraz redukcji zbrojeń 
— były premier p. Bidault na 
pisał u swym prasowym cr- 
ganie „Globe": „Jak można 
mówić o rozbrojeniu, skoro

Pod strzechami Mokrzycy zajaśniały go^hie noWu

Nie damy zniszczyć naszych pól
Niski pułap świetlicowej 

izby Spółdzielni Produkcyjnej 
„Wolność” w Mokrzycy Wiel
kiej pow. Świnoujście, przy
słonięty był gęstym dymem 
machorki. W świetlicy na dłu 
gich ławach siedzieli członko
wie Spółdzielni pykając fajki 
I kopcąc niezgrabnie skręcony 
w bibułce tytoń. Kobiety w bar 
wnych pasiastych strojach re
gionalnych komentowały żywo 
wiszące na ścianach plakaty 
przedstawiające walkę o pokój.

— Kaj by wojna przyszły 
to moich cztyrech wzieniby. A 
i stary nie ostał by się doma, 
bo na wid krewki jest I men 
tryka by nie pomogła — przy
słuchująca się dziewczyna, Baś 
ka Zaliwska żywo przytaknęła.

— Nie daj Boże — odrzekła 
kiwając głową — tela pracy

Już nim się zebrał w Warsza
wie Kongres Pokoju wiedzia
łem jakie znaczenie rńa pokój 
dla nas prostych chłopów. Te 
go nie trzeba długo tłumaczyć 
Prawdę powiedzieć nie bardzo 
wiedziałem jak to my chłopi 
możemy brać czynny udział w 
walce o pokó). Myślałem: są 
inni mądrzejsi. Ale teraz czy 
tam: „robotnicy z TOR-uwLi 
pianach zobowiązali się wyko
nać roczny plan produkcyjny 
do 26 listopada. ci z Powiato
wego Zarządu Drogowego zro 
bią do 21 pięć kilometrów dro 
gi bitej”. No. I że zwycięstwo 
mojej brygady polowej we 
współzawodnictwie z Przydar 
łowem przy wykopkach ziem
niaków to jest właśnie wkład 
w tą walkę. Ale na tym nie 
skończymy...

WARTY POKOJU, 
ZOBOWIĄZANIA

Zielone 1 czerwone chora 
glewki znaczą chłopskie „Wa: 
ty Pokoju”. Płyną zobowiąza
nia dla uczczenia II Światowe 
go Kongresu Obrońców Po- 

Zwlązek Radziecki nie zga
dza sę na żadną kon
trolę zbrojeń?". Zaprosiliśmy 
czołowe osobistości *z partii p. 
Bidaulta, by udały się na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju i szczegółowo zapo
znały się z problemem roz. 
brojenia. Jednak przyjaciele 
p. Bidaulta nie udali się na 
Kongres. Gdyby im naprawdę 
zależało na rozkrojeniu, gdy 
by kierowali się prawdziwy
mi interesami Francji, zwró 
eiliby uwagę na propozycję 
Fadiejewa, który w imieniu 
delegacji radzieckiej wystąpił 
z wnioskiem o kontrolowa
nie nie tylko zgłoszonych o- 
ficjalnie danych o zbroje, 
niach, lecz również — przy
puszczalnych zbrojeń.

Mówca przypomina następ 
nie układ, podpisany przed 
kilkoma tygodn'aml między 
Francuskim Komitetem Ob
rońców Pokoju a Polskim 
Komitetem Obrońców Poko
ju. Układ ten stwierdza ko
nieczność zachowania czuj
ności I podejmowania wspól
nej akcji przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich.

włożyło się w Spółdzielnię, tak 
ciężko człek się dorabia, a i 
Janka by wzieni. Nie daj Boże 
— lekko zapłoniła się. Rozmów 
czyni jej poprawiła się na ła 
wie, podciągnęła chustę pod 
brodę i pochylając się do 
ucha młodej rzekła: Nie 
martw się, nie! Nadartno 
tam w Warszawie, co pierwsi 
w świecie ludzie nie obradują, 
coby przeszkodzić wojnie. Lu 
dzie ta nie pozwolą. Dość kaź 
dy ma wojny. Weselić się bę 
dzie.

W tej chwili przez salę prze 
szedł szmer, ustały rozmowy. 
Usta zamarły na ustnikach fa 
jek. Na przedzie świetlicy, w 
głęboko wsuniętej wybielonej 
wapnem sali teatralnej uka
zał się przewodniczący Spół- 

koju. Chłopi gromady Niebo- 
rowo odstawili 22 tony zboża 
ponad plan, a Zadorsko odsta
wia do 21 bm. nadwyżkę 70 
ton.

Skończymy omłoty do 25 
grudnia, odstawimy ponad 
plan 120 ton zboża, przygotu
jemy maszyny do prac wio
sennych, pomożemy w zorga
nizowaniu spółdzielni produk
cyjnej w gromadzie Warnica, 
postanowili rolnicy wsi TGR 
Wierzbno.

Do Powiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju napływają 
listy adresowane do Prezy
dium Kongresu warszawskie
go.

Janina Janiszewska z Py
rzyc pisze między innymi:

„Z wielka radością gorąco 
witam delegatów przybyłych 
do naszej dźwigającej się z 
gruzów stolicy, pragnąc zapew 
nić, że serca wszystkich ko
biet pyrzyckich są z nimi. 
Przyrzekamy te nie pożałuje
my swych sił, aby utrwalić po 
kój na całym świecie, zapew
nić byt I jasną spokojną przy
szłość naszym dzieciom. Ape
luję do wszystkich kobiet ca
łego świata aby połączyły swo 
je siły w walce o Pokój.”

Mieszkańcy powiatu pyrzyc 
kiego włączyli się w światowy 
front bojowników pokoju.

(łam) 

Układ ten, który mógłby być 
rozszerzony i mógłby objąć 
również inne organizacje ru 
chu pokoju, opiera się na 
uznaniu uchwał zawartych w 
Jałcie 1 Poczdamie.

Delegacja francuska prag
nie, by IJ Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju powziął 
konkretne uchwały w spra
wie rozszerzenia 1 wzmoże
nia światowego ruchu obroń 
ców pokoju. Kongres powi. 
nien również wystąpić z żą
daniem rozwiązania konflik
tów, zagrażających pokojowi.

Należy przede wszystkim 
dążyć do rozwiązania kwestii 
koreańskiej w sposób pokojo 
wy, opierając się na zasadzie 
samostanowienia narodów.

Należy dopuścić Chińską Re 
publikę Ludową do ONZ.

Delegacja francuska prag
nie, by Komitet Światowy, któ” 
ry zostanie wybrany na tym 
Kongresie, stal się prawdziwą 
stała radą pokoju.

Należy skupić wszystkie na
rody świata wokół idei poko
ju. która mogłaby znaleźć swój 
wyraz w konstytucji pokoju.

Organizacja Narodów Zjed
noczonych 1 parlamentywszyst 
kich krajów powinny znać wo 
lę narodów I z nli się liczyć.

dzielni, nauczycielka i jakiś ro 
botnik. Nie stąd! Przyjezdny.

Zebranie rozpoczęło się. 
Przybyły robotnik, członek po
wiatowego Komitetu Obroń
ców Pokoju, mówił wyraźnie i 
twardo. Ńa sali z pochylony
mi głowami słuchali uważnie 
chłopi, kobiety i dzieci. Aby nie 
„uchybić” słowa.

—Jest nas milion milionów 
braci, chłopów, robotników, ze 
wszystkich krajów. Nie damy 
aby z nas czyniono mięso ar
matnie. My prości ludzie cale 
go świata nie dopuścimy do 
wojny.

Słowa padały ostre, jak baty 
jak ostrzeżenia dla tych zza 
Oceanu.

Napełniały serca zebranych 
dumą, siłą i wiarą. Palce, gru 
be twarde i czarne zaciskały 
się na czapkach. Matki, które 
siedziały z dziećmi na rękach 
mimo woli spojrzały na swe po 
ciechy.

...Robotnik skończył i usiadł. 
Na sali zerwała się burza. 
„Nie damy naszych dzieci 
na stracenie! Naszej zie
mi chałup na pastwę płomie 
ni! Precz z podżegaczami! Po 
chwili przewodniczący Spół
dzielni odczytał rezolucję, w 
której zebrani pisali: „Nie 
chcemy aby zniszczono nasze 
pola chlebowe, abyśmy straci 
li nasz dobytek i wpędzili w 
nieszczęście dzieci. Dla tego 
żądamy, aby bandyci wojenni 
wycofali swe wojska z kraju 
naszych braci — Korei. Jedno 
cześnie naszą wolę manifestu
jemy czynem. Zrobimy 1 km. 
drogi bitej do wsi, uprzątnie
my i zabezpieczymy maszyny, 
oraz zakończymy orki o trzy 
dni wcześniej.

Teresa Marchewa podnosząc 
trzymane na ręku dziecko od
rzuciła pasiastą zapaskę z przy 
piętym gołębiem i podniosła w 
górę zaciśniętą pięść:

— Biada tym, którzy chcą 
nam zabić nasze dzieci i wyr
wać im chleb z ust!” Pod rezo 
lucją zaskrzypiały pióra pro
wadzone wolno i skrupulatnie. 
Składano podpisy.

Ucichło. Na scenę wszedł 
zespół artystyczny Szkoły Roi 
niczej w Świnoujściu. Dzieci za 
machały radośnie rączkami 
uszczęśliwione przedstawie
niem. Kobiety z ukontentowa
niem kręciły głowami i dziwo
wały się, a chłopi bili od czasu 
do czasu sążniste brawa.

Do późna jeszcze bawiono 
się i cieszono w Mokrzycy 
Wielkiej. Wiara w pokój, ra 
dosnym powiewem rozjaśniła 
twarze i serca ez’ nków Spół 
dzielni „Wolność”.

(L. Piek.)

Znanego i popularnego w 
Polsce filmowego artystę ra
dzieckiego, Akkakija Alcksie- 
jewicza Chorawę złapaliśmy 
obiektywem w momencie gdy 
wsiadał do samochodu Gołą
bek pokoju, umieszczony na 
szybie samochodu, wygląda 
jakby leżał Chorawie na ser
cu, Czy to nie symbol"

Szczery uśmiech amerykań 
skłego marynarza Jesse Gray*« 
jest zewnętrznym wyrazem 
jego uczuć radości, te znajdu 
je się w krafu, gdzie sprawa 
obrony pokoju jest motorem 
wszystkich działań ludzi nra 
cy. Tym samym uśmiechem 
Gray witał Szczecinian na 
niedzielnym zebraniu w sali 
MRN.

Dr Mostefai Chauki, bojownik o pokój i wolność 
ludu Algeni (z lewej) oraz Willifried Duf field, robo
tniczy działacz związkowy z Oshawa w Kanadzie 
(z prawej) zostali serdecznie powitani na lotnisku 
szczecińskim przez przedstawicieli'Komitetu Obroń
ców Pokoju (p. Karmińska — w środku).

, Zebrane na pl. Dzierżyńskiego tłumy manifestan
tów z zainteresowaniem słuchały przemówień, przed, 
stawiających całokształt zagadnień wiążących się z 
twórczą działalnością obozu pokoju i występną robo

tą podżegaczy wojennych

Dzieci robotnicze Siołczyna.tak jak ich matki i ojcowie 
brały udział w wielkim wiecu pokojowym. Pokój to dla nich 
możliwość właściwego wszechstronnego rozwoju, bez wypa
czania dusz propagandą we-jenną.

Na t rabanie na pl Dlerży lego obok przed ‘jwIjI-1 w lad/ 
I orgaeGacjj zajęli miejsca przodownicy pracj N? zgięciu: 
Alfreda Bargeł (220 proc) I Bob sław Zlellń’M (327 proc.) 

ze Zjednoczenia Okuć Metalowych.



Jesteśmy przyjaciółmi pokoju—jesteśmy wrogami wojny. 
Różnorodność naszych środowisk i różnorodność naszych przekonań 
stanowią siłę tego Kongresu 
i właśnie to niepokoi naszych przeciwników 
Przemówienie Pierre Cola na. II Światowym Kongresie Pokoju

WARSZAWA (PAP). Usłyszeliśmy wczoraj znakomite 
sprawozdania naszego prze wodniczącego Joliot-Curic i 
naszego przyjaciela Pictro Nenni. Czas już najwyższy, by- 
śmy rozpoczęli dyskusję i byśmy mogli skonfrontować nu 
tej trybunie rozmaite stanowiska. Dyskusja ta bowiem 
jest główną racją bytu naszego Kongresu i naszego 
przybycia do Warszawy.

Jest rzeczą naturalną, że 
»a tej salt nie wszyscy Jeste
śmy zgodni co do spraw, o 
których mowa, co do sposobu 
stawiania tych spraw i sfor 
>nułowania pewnych sądów. 
Be też nie mogłoby być ina. 
ezej. Przybywamy z najro- 
rmaitsiych krajów, należymy 
<lo ruchów i do partii poli
tycznych, które często są so 
bte przeciwstawne, znajdują 
rię wśród nas wielbiciele de. 
mokracji ludowej, ale także 
zwolennicy kapitalizmu, żar
liwi chrześcijanie, lecz i nic 
mniej żarliwi ateiści. Jeżeli 
więc w tych warunkach bę
dziemy próbowali maskować 
te rozbieżności, nie mogliby, 
śmy wówczas osiągnąć wiel
kiego zjednoczenia wszyst
kich mężczyzn i kobiet w ob. 
ronię pokoju i przeciwko woj 
nie, zjednoczenia, którego 
chcpmy i które możemy urzc 
Cżywtetnlć.

Właśnie różnorodność śro
dowisk. z których pochodzi-

Sprawa Korei w świetle faktów 
i niesfałszowanych informacji
Zajmljmy się najpierw 

oprawą Korei. Wysłuchałem 
wczoraj z wielką uwagą i zh 
interesowaniem tego, co o 
tym powiedział nasz przyja
ciel Fadiejew. W oczach na- 
szych przyjaciół radzieckich 
1 naszych przyjaciół z krajów 
demokracji ludowej sprawa 
ta byja od samego początku 
supelnle jasna. Widzieli on. 
w tym wypadku agresję Siu 
nów Zjednoczonych przeciw, 
ko małemu, bohaterskiemu 
narodowi, który pragnął je
dynie wolności i nasz przy
jaciel Fadiejew dawał, jak 
®ę zdaje do zrozumienia, ze 
pomijając może Stany Zjecl 
noczone, wszyscy uczciwi lu
dzie zgadzają się z tą oce
ną. Ja osobiście, podzielam 
bez żadnych zastrzeżeń jego 
opinię* j jego analizę, ale 
chciałbym, byście zdali sobie 
sprawę 2 tego, że wielu na
szych rodaków wahałc się po 
ezątkowo przed wydaniem 
sądu. Na czym bowiem ci lu 
dzie mogli oprzeć swój sąd? 
Na Informacjach, których 
nam udzielono? Ale informa 
eje te — proszę o tym pa
miętać — były tego rodzaju, 
te ludzie, którzy nie m eli 
nic innego na czym by mogli 
•przeć swój sąd, mieliby pra 
wo sądzić, że rząd Korei pot 
nocnej rozpętał działania wo 
Senne przeciwko Korei pohid 
ulowej.

Później jednak otworzył?' 
sflę im stopniowo oczy 1 przej 
rżeli. Człowiekiem, który 
pierwszy zmusił ich do zasta 
nowienia się, był prezydent 
Trnman. Nie proponuję by
najmniej wysłania w imieniu 
Kongresu depeszy gratulaeyj 
nej do prezydenta Trumana, 
ale nie ulega wątpliwości, że 
oddał on wielka przysługę 
sprawie pokoju i prawdy, kie 
dy ogłosił, że w celu obrony 
Korei trzeba, by Stany Zjed 
noczone zajęły s'ę również 
Formozą j indoctbnnml.

Ludzie, o których mówi
łem. doznał! następnie 
wstrząsu gdy dowiedzieli się 
że Rada Bezpieczeństwa za
mierza potępić północnych 
Koreańczyków, nie dając im 
możności złożenia wyjaśnień 
i obrony przeciwko wytoczo
nym wobec nich oskarże
niom Tymczasem, jak wie

my i rożuorodnośc naszych 
przekonań stanowi silę tego 
Kongresu i właśnie to niepo 
koi naszych przeciwników. 
Bo, chcąc podważyć nasz 
autorytet. przeciwnicy c' 
utrzymują że występujemy 
zawsze — • w- charakterze 
przyjaciół ZSRR, a wrogów 
Stanów Zjednoczonych. Nie 
jest to prawda i nic powin
no być prawda. < Jesteśmy 
przyjaciółmi pokoju, jeste
śmy wrogami wojny — i to 
powinno nam wystarczyć.

Z drugiej strony słyszałem, 
jak wszyscy niemal mówcy z 
tej trybuny powtarzali, że 
oni są i że my jesteśmy 
zwolennikami współistnienia 
dwóch systemów, dwóch u- 
strojów. Twierdzenie to było 
by pozbawione wszelkiego 
sensu, gdyby ludzie, którzy 
żyją w tych dwóch ustrojach 
i którzy nie mają powodu 
wstydzić się tego, nie byli 
zdolni do skonfrontowania 
tutaj swoich poglądów. Wia

cie. jest to elementarna za
sada prawa i — ca jest nie 
równie ważniejsze niż prawo, 
jest to elementarną zasadą 
zdrowego rozsądku, że niko. 
gó nic wolno potępiać bez 
wysłuchania go. A jednak 
tego właśnie nie zawahały się 
uczynić Narody Zjednoczo
ne. Następnie moi rodacy, ci 
uczciwi ludzie, o których mó
wię, i z których wielu jest na 
tej sali, ujrzeli, że nie tylko 
siły narodów zjednoczonych 
pod dowództwem, gen. Mac 
Arthura, drugiego człowieka, 
który przyczynił się bardzo 
do wyświetlenia prawdy, za
chowują się w Korei podob- 
nie, jak bandyci hitlerowscy 
zachowywali się ń nas, lecz, 
że po ponownym odbiciu Ko 
rei południowej dla pann Li

śnie drogą konfrontacji tych 
poglądów i tylko drogą tej 
konfrontacji będziemy mogli 
określić zasady wielkiego a. 
pelu do rokowań i kompromi 
su, które powinny stać się 
fundamentem pokoju, jwrt 
bowiem najzupełniej oczywi 
stc, że w świccie tak podzie
lonym, jak nasz, dzieło poko 
ju powinno być przynajmniej 
zapoczątkowane przez roko
wania i kompromisy. By spre 
cyzować dokładnie nią myśl, 
a być może, by z miejsca u- 
łatwić sytuację niektórym 
uczestnikom tego zgroma
dzenia, chciałbym wykazać 
naszym przyjaciołom ze Zw. 
Radzieckiego i z krajów de
mokracji ludowej, ja): wielką 
część opinii publicznej przy 
najmniej w krajacłt zachód 
nich może co do pewnych 
konkretnych problemów zna. 
leźć z nimi płaszczyznę po
rozumienia, nie mając bynaj
mniej potrzeby przyjmowte 
w tym celu w konsekwencji 
i niejako mechanicznie wszy 
stkich ich poglądów i ocen. 
Uwagi moje będą dotyczyły 
czterech zagadnień, sprawy 
Korei, kwestii neutralności, 
problemu niemieckiego i wre 
szcie drażliwej kwestii defi. 
nicji pojęcia agresji.

Syn-mauą. wojska te prze
kroczyły 38 równoleżnik. Do 
picro wtedy zrozumieli oni 
w całej pełni, że owi obroń, 
cy prawa i demokracji, ta
kiej jak ja pojmuję Wall 
Street, że owi obrońcy wolno 
ścj postępują tu jak prawdzi
wi agresorzy. Wówczas ich 
poglądy na całokształt spra 
wy Korei uległy całkowitemu 
przeobrażeniu — tak dalece, 
że obecnie są oni z wami 
zgodni.

Na tym przykładzie chcia- 
łem pokazać wam, jaka ewo 
lucja dokonać się musiała w 
iimysłach tych ludzi, którzy 
nie rozporządzali tymi infor 
macjami, jakie mogliście uzy 
skać w Krajach Demokracji 
Ludowej lub gdzie indziej.

pójść. Inni wreszcie są zwo
lennikami owej polityki neu
tralności. dlatego, że słusz
nie czy niesłusznie uważają, 
że abj zapewnić już nie tył 
ko pełne zgrzytów współlstnie 
nie obu ustrojów, lecz ich 
współistnienie harmonijne 
Europa Zachodnią może o 
degrać poważną rolę. Są oni 
dumni z cywilizacji swego 
kraju j myślą, że zajmując 
to stanowisko neutralności, 
ułatwią poszukiwania kom
promisu, o Którym mówiłem 
Stanowisko tych ludzi Jest 
sprawą nader doniosłą.

Przypuśćmy, proszę pań
stwa, że Europo Zachodnia 
mogłaby postępować zgodnie 
z tezą neutralności. Bezpo
średnim następstwem te
go byłoby wypowiedzenie 
Paktu Atlantyckiego. Dru
gim następstwem tego byłoby

4 punkty problemu niemieckiego
Trzecia moja uwaga dotyczy pro 

hieni u niemieckiego. Muszę powie 
dzieć. te wysłuchałem wczoraj 
e wielkim vsrus?oalem bardzo szło 
chętnych ałów wypowiedzianych 
pracz przedstawiciela delegacji nte 
inŁeckiej, który Jak mi się edaje. 
przybył z Niemiec Wschodnich.
ko Francuz i jako człowiek, który 
walczył do końca w wojnie, przy
najmniej w wojnie 1014 r. przeciw 
ko żołnierzom niemieckim, <nuacę 
powiedzieć, że moim zdaniem, dele 
nt ten wyMteal wielo odwao.i. 
by uznać z tej trybuny, lak Jat 
to hcuynlł z całą uczciwością, od
powiedzialność narodu niemiec
kiego w tej wojnie odpowiedział, 
ność M niektóre zbrodnie wojen
ne a z dmtiej ztrony, by stwier
dzić w imieniu swej delegacji że 
uważa granice między swym kret* 
jem. a Polską, za granicę osUtetz 
A4. Powitaliśmy wszyscy ton akt 
odwagi 1 ten wkład Niemców r. 
MMEc Wschodnich w wielka śpra 
Wę pokoju. ClideWiyjy. Jednak rów 
nież powiedzieć WWB. tłe Jeśli w 
moim kraju 1 wo wyayatkleh km- 
Jach Europy Zachodniej śledźmy 
Z ogromnym zainteresowaniem pć 
•tępy prawdziwej demaJBkc.il W 
Niemczech Wschodnich «• śledzi
my taż z wielkim zainteresowa
niem, powiedziałbym. że a tasltu 
•ornym y»lntcreo«>waru<m wiadomo 
ect nadchodzące do nae z Niemiec 
Zachodnich. PToozę ml wybaczyć 
że powołam się znów na przy
kład mojego własuep.o kraj" f 
prasy mego kraju.

Musimy ustalić definicję pojęcia agresji
Obecnie — będJlc to konkluzja 

mojego oświadczenia — przecho
dzę do oa ta tn lego zagadnienia 
które chciałbym w krótkości roz
patrzyć z trybuny Kongresu Cbe>- 
je rozpatrzyć 1 w konkluzji tego 
krótkiego przeglądu chdałoym 
przedstawić want praktyczne pro 
pozycję, które zgodnie z udzielo
nymi nam Instrukcjami, złoże do 
biura naozego Kongrewu. prosząc 
by zechdalo Je piwkaató. właści
wej komisji. Chodzi o agreałe i • 
definicję agresji. Naee przewodne 
ceęcy Jołlot-Curie wyhtsswaył Jnż 
w swym sprawozdaniu Istotę tej 
sprawy. Nie zamierzam wracać do 
argumentów, które wysuną!, ale 
chciałbym. jeśli powwoliele uzu
pełnić ten ogólny dokonany prze,- 
niego przegląd kilkoma, uwagami 
natury tochnlcznej 1 prawniczej.

Na wstępie zwykle stwierdzenie 
taktów. Sprawa Korei rsweitH, Jak 
wiadome. Jeślt wolno talt się wy
razić — potężny snop światła »» 
sprawę agresji. Sprawa aatea.il sta
nęła obecnie na porządku dzien
nym, stanęło w skali ćwlatówej. 
Ola Jednych, tych, którzy. Wedlu? 
mnie są 41ę poinformowani, cho
dzi o agresje dokonaną nraee E« 
reę Północną, dla innych — 1 ten 
punkt widzenia podzlełam — cho 
dsd o agresję amerykańską, W kaź 
dym Jedną* razie sprawa Kwet 
obraca się wokół togo pedpeta »•

zmuszenie tych, którzy przy 
gotowują wojnę, do rewizji 
planów, do wyrzeczenia się 
myśli wykorzystania, przy, 
najmniej na początku swych 
operacji, zachodniej bazy wy 
padowe.j. Przysporzyłoby tó 
im dodatkowych trudności. 
Wymagałoby czasu, a zyskać 
na czasie dla sprawy poko 
ju, oznacza często wygrać b r 
wę o pokój. Oto dlaczego te
za neutralności jest w obec
nej sytuacji politycznej w 
Europie niezwykłe ważnym 
wkładem do sprawy obrony 
pokoju.

Przypominam sobie, jeśli 
wolno mi to zacytować, że 
nasz wielki przyjaciel Pictro 
Nenni wyraził w Sztokhol 
mie pogląd, nad którym wie. 
le 'nyślałem od owej chwili. 
Powiedział on:

„Jeżeli jutro obejmiemy

Zfccytujc. wielkie dzieunltl
lrancuskle, z których Jeden jest 
clżicuniklem konserwatywnym , by 
nie powiedzieć więcej, » trjiy 
dziennikiem adcklarowanie roak- 
eyjnyin. Pierwszym Jest ..Moiidc''. 
drugim — „Figaro-*.

Czytaliśmy prrod kilku tygodnia 
mi w tych dziennikach sprawa.•da 
nie u podróży dziennikarzy da 
Niemiec Zaohodaich i informacje 
te wywołały wę Pranojl ogromne 
wrażenie ponieważ z relacji ludzi 
ale podejraanyclt bynajmniej o 
lo. że są bojownikami obrońcami 
pokoju widzieliśmy, że mlodatez 
niemiecka deje wyraz w chwili o- 
itecnoj swej odrazie do wojny i 
odmawia teacląganla się do nowej 
armii. Jest to zjawisko uiczinlcr- 
nle douicołt* r, punktu widzenia 
rozwoju jutrzejsaych, Niemiec o* 
raa porozumienia pomlędey Niem. 
caml a Ich sąsiadami r. Zachodu. 
Jest to fakt, interesujący tych 
wszystkich, którzy w praysztoanl 
naleli zapewne uzasadnione powo
dy do niepokoju. gdy widzieli 
ant pewne odruchy wśród młodzi' 
zy niemieckiej, śledalllśmy równicą 
z wielkim zainteresowaniem sta. 
uowisko Jakie zajął pan Haymonn. 
szczególnie zwłaszcza stanowUko 
pastora NiemoeUere 1 chciałbym 
ix»wledeieć usszym przyjacfólom r. 
Europy Wschodniej, że pragniemy 
pracować nie tytko z nimi, lecz 
1 z tymi mlodyuil Niemcami, któ 
r?y nie cboą się bić dla AmezyRl. 
a takie z pastorem Nlemoellerem.

Zarówno w tym prądzie na rzecz

gr«ajl. Widzimy tedy, jak dalece 
konieczne jest, byśmy mówili <> 
tym samym, używając terminu 
„sigreoja", lak berdao konieczna 
jest definicja agresji. Musimy dą
żyć do ustalenia definicji agresji I 
Nie Jest to łatwe. Są w tej sali pra>v 
nley którzy wiedzą. Jak trudna 
.not taka definicjo i że ona
nąwet wydać Mę niektórym n.e»>* * 
pleczną. Ale jak wiecie, iwliiyka 
Jest podobno sztuką wyboru spo
śród rozmaitych ewentnalnosri 
nieradnwalających. Co do mnie, są 
dzę, te o wiele gołszą ewentuai- 
nóócta byłoby nie dać definicji i- 
greajl. niż dać definicje choćby 
niedoskonałą.

Jak możemy zdefiniować agre
sję?

Obciąłbym przypomnieć, że prt-d 
mniej wlęeej 17 laty w 1933 r. na 
konferencji rozbrojeniowej doko
nano nfczmtemle doniosłej pracy 
w awiąrJtu z propozycją, którą, 
przedstawił na tej konferencji de 
legat ZSRR p. LITWINOW, i, ze 
po nader sumiennej analizie, w 
której brały udział ww.yst.kle pra
wie kraje zachodnie. wtRodntonę 
projekt konwencji. Projekt ten 
nie jest niewątpliwie doskonały 
I być może należałoby także 
imilcnló, by uwzględnić ewolucje 
sytuacjf politycznej. Zwracam jed 
nak uwagę Kongresu na wiotkie 
kołłyści, jakie uzyskaliśmy btorąc

władzę ar Włoszech i jeże
li sprawa przedstawia się 
podobnie we Francji, jeże 
li się weźmie pod uwagę 
układ polityczny i społecz
ny Włoch i Francji, jedy
nym postępowym sta oiśrt- 
skiein. jakie mogliśmy na 
początku zająć, byłoby nie 
wątpliwie stanowisko ncu- 
tralności“.
Do Lego wniosku dochodzi 

my, obserwując sytuację poli 
tyczną.

Oto przyczyna, dla której 
zarówno ja osobiście, jak i 
wszyscy nasi przyjaciele z de 
legacji francuskiej jesteśmy 
zgodni: nie tylko n e odrzuca 
my współdziałania ze zwolen 
iiikami neutralności, ale wzy 
wamy do naszych szeregów 
zwolenników neutralności, a- 
żeby bronić pokoju l wal- 
czyć przeciwko wojnie

neutralności, Jaki litniejr w» 
Francji, a w mniejszym może »iop 
ulu w Belgu lub w Anglii, i w tej 
nowej orientacji samych Niemiec 
nawet na zachodzie, widzę ae ewe.l 
strony podstaw? polityki, którą, po 
winniśmy rozwijać. » która dzięki 
swemu negatywnemu a poerątk® 
charakterowi, a w dalszym rozwo
ju pozytywnemu, stanowić moue 
bardzo donioily czynnik pokojn I 
organitaęjl Europy. Chciałbym 
przeto zapoznać was ze stanowis
kiem. jakie zajęła ostatnio w*i 
Francji wobec /A<adnlenia nie
mieckiego mała partia postępowa 
do której należę.

Streściliśmy nasz*' poglądy w cnie 
rech następujących punktach I pro 
*zę, byście Je rozważyli. '

Sądzimy przede wszystkim. *» 
Niemcy powinny być zjednoczone, 
nie eheemy bowiem Iść przeciwka 
ItUtorll. Sadzimy dalej, że Nfemey 
powinny być neutralne. Neutral
ność ta., naszym zdaniem, winna 
być gwarantowaną praez, wielkie 
mocarstwa l poddana kontroli 
międzynarodowej w ton • sposób 
by jednocześnie zapewnie Niem
com gwarancję, których stę dema 
gają oraz bazę, jakiej potroebulą. 
aby się zjednoczyć i stać się ariel 
kim pokojowym narodem 'zarą- 
zem zaś zapewnić całej Europie 
gwarancję, do których ma również 
prawo, aby mogła się zabezpie
czyć przed nowymi nieszczęściami, 
grożącymi zarówno Niemcom jak i 
Francuzom oraz innym narodom 
zachodu.

go iza punkt Wyjścia naszych prac 
Przede wszystkim dlatego, że bę
dąc leniwym z natury bardzo lu. 
blę. gdy robota została wykonana 
prśea kogo innego. Pozwala ml to 
uniknąć robienia jej całkowicie 
od nowa. Czynię to jednak rów
nie z Innego, ważniejszego powo
du, powodu natury politycznej. 
Chodzi o to. że dlu pewnych mo
carstw zachodnich, które w !*J33 
roku, zajęły najsłuszniejsze w o. 
wym czasie stanowisku, najbar
dziej sprzyjające walce prwtcleko 
agresji, byłoby rzeefą trudną cof
nąć stę obecnie wstecz. Jeśli vlęc 
będziemy mogli oprzeć rezolucję 
naszego Kongnwn na projekcie 
konwencji z roku 1933 widzicie 
już, jakie to nam da korzyści.

Po wskazaniu w ten sposób ko
rzyści polltycznjrcb. jukle uayakąit 
byśmy powołując się na projekt 
konwencji z 1933 r. chciałbym o- 
becnie przedstawić wam w s*A*- 
szonentu ten projekt Zawierał on 
trzy punkty zasadnicze.

Pierwszy punkt zawierał defini
cję rozmaitych aktów, które są 
aktami agresji. Nie chcę Ich tu
taj wyliczać, było Ich ptęć kate
gorii. Wszystkie one sprowadzają 
•tę do jednej zasadniczej rnyślt że 
agresja to interwencja zbrojną je4 
nego państwa w sprawy dniglegw 
państwo, J tó wsaystkA.

>

Zagadnienie neutralności
Przejdę obecnie do drugie 

go zagadnienia, zagadnienia 
bardzo drażliwego, a miano
wicie zagadnienia neutralno, 
ści.

Wiecie niewątpliwie, że w 
Europie Zachodniej istnieje 
silny prąd na rzecz neutral
ności. Mówienie o neutralno 
ści Europy Zachodniej niez
byt mi odpowiada, muszę bo 
wiem wyznać, że ani z tem
peramentu, ani z przekona
nia nie jestem szczególnym 
zwolennikiem ani tego sło
wa, ani samej tej rzeczy; — 
Muszę jednak zwrócić waszą 
uwagę na okoliczność, że je. 
śli chcecle abyśmy mogli roz 
szerzyć nasz ruch w Europie 

.Zachodniej, a może również 
w innych częściach świata, 
powinniśmy bardzo poważnie 
wziąć pod uwagę tę kwestię 
neutralności. Jesteśmy zain
teresowani w tym, by ją dob
rze poznać i sądzę, że gdy 
wykażę wam namacalnie jej 
doniosłość, zgodzicie się ze 
mną, ze jesieśmy może rów
nie zainteresowani w popiera 
n'u tego prądu.

Dlaczego wielu ludzi w 
Europie Zachodniej należy 
do zwolenników neutralno
ści? Czyżby przez tchórzo
stwo, przez niechęć do zaję 
eia stanowiska? Bynajmniej. 
Poprost.u dlatego, że wzbra
niają się pełnić role narzędzi

w rękach tych, którzy chcie 
llby wojować na innych kon 
tynentach o wiele bardziej 
odległych niż prawdopodob
ne tereny wojny, pod warun
kiem jednak, by ich kraj 
nie uległ spustoszeniu i by 
mniej zabijano ich żołnierzy 
niż żołnierzy, których miały 
by dostarczyć Francja. Niem 
cy Zachodnie, Anglia lub Bel 
gia. Prąd na rzecz neutralno 
ści jest więc prądem mogą, 
cym skupić w naszych kra
jach wielu ludzi, którzy do
tychczas byli zdecydowani 
nie przyłączać się do szere. 
gów obrońców pokoju. Lu
dzie ci gotowi są walczyć o 
neutralność. Wola oni wal
czyć o neutralność, niż dać 
się wykorzystać przez podże 
gaczy wojennych w agresyw 
nej wojnie — jedni dlatego, 
że myślą przede wszystkim o 
własnym kraju, inni dlatego, 
że chociaż są zwolennikami 
ustroju kapitalistycznego al
bo że nawet żywią sympatię 
dla rządu Stanów Zjednoczo 
nych, są zaniepokojeni bra
kiem doświadczenia między 
narodowego, jakie ten rząd 
okazuje, niezręcznością, któ
ra cechuje jego postępowa 
nie w sprawach międzynaro. 
dowych i obawiają się oni. 
że Stany Zjednoczone wciąg 
ną ich n ejako wbrew ich 

woli dalej, niż chcieliby

demaJBkc.il
aatea.il


Zjednoczeni pod sztandarami pokoju
obronimy ludzkość przed nową katastrofą

prred liwnymi prepozyci*1 • 
ml rządu indyjskiego. sfor
mułowanymi przez Papdlt 
Nehru. Na ziemi koreań
skiej, zamieszkałej Pn»e7 
pracowity naród o antycznej 
cywilizacji, doprowadna »w 
do krańcowych konsekwen
cji sytuacjo, która »«e na. 
tnralne rozwlAunia p«win« 
na znaleźć W ONZ”,
Mówca dwiasa niw okow« 

ty/owanla rwprm ONZ praw 
nej definicji państwa '" '13’ 
pasUiika. które w lakikoiwlfk 
sposób interweniuje zbrojni*- 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw.

Musimy znieść osławioną kurtyną 
oszcierj/w f prz.eiqdim
P.erra Cot óp£lo> do ludzi dourei woli na całym świacie

(Mmag/tif ;« «*<■-. 4,-ęjJ.

W stosunkach mfędzynąrgćjowyęb 
agresja jest taką sprawi thiędry 
państwami, Która Jest zakamna 
njjez prąwą m^lzynąiwłowa, jąsi. 
"■amtft jrtneso pońMwfc pw w»» 
inpeflr.il państwń. Jest to sita, przy 
chodząca z zewnątrz. hv nąr?uę'C 
swą wolę oKreślopcmu państwu, 
by pozbawić ją jego mienia, tery, 
torliun }yb iwiinoici. Oczywisto 
J**t .Jednak, Ze gdy wewnątra 
państw dochodzi clo ajaw si: o 
obarahterse wybuchowym, wtedy 
mamy wprawdzie do czynienia z 
aktami gwałtu, ale w tym wypad
ku ujp m«wa j »|« uajeśy mówić 
c agresji, gcjyg JWWOfty mają pra
wo rotflp « geWe wszystko, cąejo 
ząpragpą. Maja, one ustawowe pra 
**• "haJsnU twego rządu na dro
dze legalnej, mają tek prawa re- 
woJocyjup obalania rządu środkami 
rewolucyjnymi. JeśU *«lio pragną. 
(OkiasH).

Cieszy małe bardzo drodzy przy 
jaclflle, źe oklaskujecie to oątat, 
ais zdanie, nie pochodzi ono bo
wiem edo mnie. Zostało apo Pta 
wie dosłownie zapożycaono z orze- 
mńwlsma człowieka, Który eyl o». 
g!0 w Ameryce, a który był wiel
kim demokratą, czy raczej wielkim 
republikaninem — Abrahama Lln- 
rąiua. I gdy prezydent Tromai; i- 
nitkuje nam d4Ś, J»k sm -maje, 
Inna doktrynę, prgnęltbyśmy bar. 
ezo mu poradzić. ąby, kiedy ho 
dsle miał nieco wolncro czasu na 
•wym jachcie „Potomno", przeczy 
♦eł raz jeszcze mowę Lincolna i 
równie? by pomyślał, że s^y w 
pewnym okresie historycznym lu
dzie, którzy osiedlili Mę na z e- 
mi amerykańskiej, ntc wykorzy- 1 
stali swego prawa 1 nie powalali 1 
przeciwko mocarstwu, które w o- ’ 
w.vr* etiudo sprawowało nad nimi • 
władge, gdyby Ameryka nio deko 1 
iiajg swej rewolucji przeciwko An
glii, p19 stałoby ńzii nrezydonta 1 
l’ranuna. by piwszkndzae innym ! 
"aronom W zdobywaniu wolności. •

hieclł UMU wybailM łaskawie dc 
leeaci amerykańscy, niech wyba- 
cęą nięęzcgęrmym Korćdięgykom 

1 wssystk m ludziom na rieiul, Ji 
»U waląl) do «•«* «atiśe Ojców 
rewolucji amerykaiiakiej, »|e są 
Ort stanowwo zdecydowani gasło 
zowąd ją pomimo W»zy»tKo.

A zresztą w DRUGIEJ części Kon 
wencja z 1933 r- .sprecyzowała to 
Punkty, oświadczając Jak nMwy- 
ralniej. że żadne pmUksty opar 
to na sytuacji wewjtętnngj jakie
go* państw*, żadne nieporządki 
lub :am eszki nic mogą uprswulsć 
innego państwa do rzucenia swych 
sil nrzeclwko temu państwu, i.c. 
woatrz któreś > doszło do tyob wy 
rlarzcń. Również to powiepsaną 
zostań jak najdobitniej w kon
wencji » 1933 r i tutaj również jq 
ży w naszym inter‘»i«, by odwołać 
Mę do tógo precedensu,

Istotnie, jeżeli sięgnięcie do jr. 
stor 1 — » mam w le-) Cftwlii na 
myśli zwłaszcza pewne, dla mnje 
zbyt piękne karty histori) mojego 
kraju lub historii Wislkej ury« 
tapii — zobaczycie, że ilekroć pań
stwa kolouizatoitkio zdobywały 
swę kolonię, wysuwały one jako 
pretekst swej interwencji i twej 
agresji zbrojnej nieporządki w kra 
Jach, które zamierzały p diiić. 2uw 
s<w, ilekroć poświęca się wolność 
czyni ale t°- równ eż 1 u was, dro 
d»y przyjaciele z Algeru, w imię 
przywrócenia porządku, Bobrze 
jest więc przypominać w tych sera 
wach zasady prawa 1 n|e tylko 
przypmn nkć 1« lao» również na
leży byśmy je stonowali u s’ b'° 
1 domagali się stosowania ich na 
całym święcie-

TRZECI punkt konwencji, który 
Łędaig zgrązem trgeclm puałUmn 
mojej propozycji, jest to, że po
trzebna jest, rzecz Jasna, pewna 
procedura, pozwslająea na stwier. 
dsentó agresji. Również pod tym 
względem konwencjo b 1933 r. do
lo nam doningiy precedens i w 
propozycji, Którą zoątarćŁ zio4ęm» 
do Biura, będziecie mogli znaleźć 
stwterdaenie, o którym dopiero ęo 
mówiłem, a, mianowicie, że jeśli o. 
skarżą się kogoś o agresję, trzeba 
najpierw udowodnić to przed pod 
Jęciem saukcjl przeciwko nie-im, 
że ple wystarcza to twierdzić, aje 
trzeba to UDOWODNIĆ. Jestem ? 
zawodu prawnikiem 1 bardzo lu
bię dowody. I powiem skromnie. 
4e wciąż Jesaęao M»ksm, by Ame
rykanie, a zwłaszcza nrezydcut 
Truman, dostarczyli nam dowo
dów, które pnw'nnl byli przedsta
wić międzynarodowej opinii publl- l 
cznej, xan|m rąpcljl na Koreę h')i>l 
bowen 1 miotacza ognia generała 
Map Arthura,

©to proazę pąajtwa. t.r»y spre
cyzowane punkty definlsH »gr®«Jt, 
Jąkfl uśrypią. piły w stosupkac-h pi tę 
dzynarodowych. to' znaoay po.ntę, 
dzy państwami, a U to wewnątrz 
państw.' śrórlki aapi>h|egawę?e prze 
ciwko temu, by w y s t ę p u i » C 
przeplw Ugręsjl plę przc- 
gikadMM narodom w staimwlmuu 
o sobie wszystkimi środkami, JaWe 
lęią w ifih mocy, środkami legalny 
mi jeśli są możliwo, środkami re, 
wt.Iucyjnym). jeśli jest to konirep 
no wresscle procedura ustalania 
faktów, dająca wsiystkim narodeni, 
ą zwłaszcza małym narodom 
niezbędne gwarancje zaptm uru
chomi się pneciwko utrn mecha
nizm sankcji. Sankcjo te w da- 
nym wypadku, nleeh ml będme ' 
wolna to powiedzieć, nl» tyle zda
ją się zmierzać do przywrócenia 
prawa. Ile stanowią pretekst poz
walający niektórym państwem zdo 
byó bazy do późniejszych operaotl. 
któro mogą czynić zadość próżno, 
ścl generałów, ale które narody 
ożywione wolą pokoju mają prawo 
1 obowlązi-k piętnować i praonlw- 
lso którym będą umloly powstać-

Koucaąę tu giĄ-t wug‘.o wspogn, 
pragnę powiedzieć wsm coś bar
dzo prostego -1 prawlo, ie banalne 
go, Zabierając gks a tej tóybuny, 
c.liaialem prowadzić dyskusję pad 
konkrelpymi problemami, wyolte- 
dąąc pozą raipy rogpraw akademie 
kich. To, co mówię, nie jest kryty 
ką poprzednich mówców, ale są
dzę, zu trzeba przejść do dyskusji 
konkretnej, która Jest niezbędna. 
Odegrałem tu rolę, często deso 
niewdzięczną adwokata d'ilbl», ale 
sadzę, że dobrze będżio. gdy będitię 
my ayskiitowall. konfrontowali nu 
We poglądy, gdy dojdziemy do po 
rozumienia, ale dopiero po dysj.ii' 
ąj-, jag przystoi ludsium wolnym.

Mówi idę dużo. Jak wlocie, o że 
JagneJ Kurtynie. Myślę, żo ci, któ 
rzy iso raz pierwmy przybyli dn 
Europy wschodniej, ąpoutrzogU, *ł 
ITorae konkretnie, żelazna kurtyna 
Ule istnieje, Alo nie ludżtuy sin. 
fstnloJf ona ple tylko międky dwie 
mp ezęśc nmi świata lecz l we 
wszystkich krajach. łe*|. to osła
wiona kurtyna oszes«r«lw i iwse* 
sądów, która mustmy znieść. Po- 
wnmiśm.ę wezwać ludzi dobrej we 
li, którzy myślą inaczej niż iny, 
liy dyskutowali z nami. Powiuni- 
śmy liczyć się z ich poglądami, 
nawet- wtedy, gdy są błędne, z 
tćb wrażeniami lub z ich przesą
dami. Świat twarzą ludzie <’aey 
jacy są, n nic Jakimi cheiellhysmy 
tęp wldz'ec Gdy uda nąm się wna 
teić w ten sposób ptasreąysnę n«- 
rozumteula pragnąłbym, by nad
szedł dzień w którym nie tylko wy 
pędzeni z. Sheffield, nie tylko In

dzie, którzy cudem otrzymać n)9r 
gil paszporty, przyiaita dą wanta 
wy, leez khtó.Y wssysey lndsle ". ć» 
lego świata będą mogli przyjechać 
dę warszawy, by góbwwa zarazem 
Wszystfclę fplny, które śwlądczą u 
grono wojny t wszystka nowe bn 
dowie, które są nadzieją prtyszjo- 
tei,

I wierzcie mi że w dniu, alerty 
wszyscy cl ludłte będą mogli przy 
być nawet » Ameryki, nawet 
wraz z prezydentem Trumanem Uo 
Warszawy, wszyscy oni powledsą: 
„Byliśmy w błędzie".

I widząc wspaniały wysiłek na
rodu polskiego, zaczną oni kochać 
naród polski i pozwólcle mi niln- 
włekowl, który nie jest Już mło ly 
powiedzieć wam: „Kochać tó uaj- 
lepszy sposób, by tek r«»um1eć".

Imperial ści amerykańscy 
wywołali wojnę domową 
w ? Rico

Rudolf Guzmau, delegat * 
Costą Ricd, podkreśla, że kra5 
ten ma dia amerykańskich itH' 
puiiajiotów duże znaczenie atia 
Higicane ze względu na bliskość 
Kanału Panamskiego. Dlatego 
fes w wyniku nacisku USA 
n(»ąz|<y w Costa Rica da wojh> 
<lome>we>j, w której tón nmb' 
kraj ati-ayl kilka tysięcy oby
wateli. Obecnie, po obalaniu 
pootępoweso rządu — ruch ob'/ 
rońdów pokoju Jc»t pwcdlsd1* 
wany,. Mówca stwierdu tu, i» 
na prKykUdżIe jeęo kraju wi
dać jasno, iż wwelkio itania- 
chy na pokój prowadza d" 
zniesienia wolności dcniokra^ 
tycznych.
Lud Libanu 
nienawidzi wo!ny

Delegat Libanu, Copo 
stwierdza, że cały nard^, 

. libański nienawidzi wojny i 
jeut -a* polłojeni. Liban jegt 
dla |inperia!i»tów ważnym 
punktem gtiateglcgnyin m 
względu na kraje arabskie.

USA majft na cahl skaleni- 
Kowanie Libanu, eksploatacja 
jego bogactw i stworzenie bazy 
Wojennej.

Po stwierdzeniu, że w ruchu 
• obrońców pokoju jest miejsce 

dla każdego uczciwego cglawie 
ka, Copo d’Hat)na wyraża rdzf 
wienie, jak może potępiać Apel 
Sztokholmski Rogge — całv 
wiek, który jest wiceprzewod
niczącym Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju i by} nim w czasie 
gdy ape] opi-acowywano.

20-letni program pokoju 
zaaprobowany przez Związek Radziecki 
Nowe propozycje pokojowe ZSUR w Zgronihlzen u Ogólnym ONZ

A’0IPP JORK (PAP). NA POSIEDZENW ZGROMA^ 
OŻENIĄ ogólnego narodów zjednoczonych 
OMAWIANA RYŁA SPRAWA „OPRACOWANIA 30. 
LETNIEGO PROGRAMU OSIĄGNIĘCIA POKOJU ZA PO 
ŚREDNICTWEM QNZ".

PODSTAWĄ DYSKUSJI JEST TZW. „PROGRAM" 
SEKRETARZA GENERALNEGO ONZ, UJĘTY IV 
PRZEDSTAWIONYM PRZEZEŃ „MEMORANDUM".

nin, fu co najmnhj rv wi(k. 
mości wypadków,

Należy pr»H tym kicrQiaą<i 
się zasadą, że tcffo codzajit. 
pomoc mnua prsye^yniai 
uię do rozwoju wown^trz. 
pych zasobów gospodarMO 
zacofanych krajów, Ich prze 
mysia, t rolnictwa, do issmoa 
niania ioA nlssalfżnośei ooi- 
liodarczoi t iiis au>i<i bpa uza 
leżnioiia od żądania nrzywRe 
jów polityotnyeh, ekonomicz 
nych h'b militarnych, dla kra 
jów udzicla^ąeyeh poreocy.
f Roswój handlu miedzy. 
* narodowego bez dyskry

minacji, na podstawie równoi 
cl i poszanowania sitwercn- 
fMÓct wssyatkieh krajów, bez 
inOtroneji w wewnetrsne 
sprawy innych intńslw".

sjl zgromadzenia ogólnego, 
jak zawaroid porozumienia 
w sprawie regitlowania l ra 
duhoji ^brojeń wszelkiego ro 
dzaju i id.
Jednocześnie szef delegacji 

radzieckiej podkreślił szereg 
istotnych braków w memoran
dum cekretarftt generalnego 
ONZ. Minister Wyszyńaki 
wokaaał przede wszystkim na 
jednostronny charakter niemo' 
raiiduni. ’

Mlniśtei- Wyszyński oświad
czył, że pr.ieciwnlcy jiokoju t« 
szczególną wśeit klośuią ataku
ją Apel Sztokholmski, opla, 
szająe jako „zdrajców" 500 »«'' 
lionów acscinych ludzi, którzy 
podpisnii ten histaruesuy do- 
kmnent. W gwiazku Z tyn> 
Minister Wyszyński wspomniał 
również o nlegodnyin poatapą' 
waniu rządu, angielskiego, któ
ra ,i.sUóica.l udaremnić odbycie 
ll Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju.

Podsumowując wyniki anali
zy wszystkich punktów memo
randum Sekretarza Genoralne- 
go Wyszyński oświadczył, że 
delegacja radziecka uważa ta 
koiii«ctne, aby memorandum 
to zostało wmownie oprueowa- 
nc z uwzględnieniem wymiany 
poglądów, dokonanej na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

W zakończeniu Minister H i/ 
szyński wożwul wszystkie dew 
gnoja, która rzecsywiioio pra* 
gną, aby ONZ opracowała sku
teczny program osiągnięcia p" 
koju, do poparcia projektu re
zolucji, aglofionoj przag dele- 
gacię Ż wiązka Radzięckiogo,

Przedstawiciel Filipin Ro» 
mujo, który przoniawlał nastę. 
pnie, poparł memorandum Se» 
krstarza generalnego ONZ 
<>ra» projekt rezolucji radziec
kiej, wyrażając szczególnie nie 
zadowolenie z togrf punktu pro 
jektu, któiy przowidujo odby? 
nanie periodycznych sesji Ra
dy Bezpieczeństwa z udziałem 
przedstawicielu Chińskiej Re
publiki Ludowej,

To przemówieniu przedstawi 
cieli Szwecji i Dani), którzy po 
gytywnie ustosunkowali się do 
niemorandpni Sekretarza Ge
neralnego j poparli projekt re» 
zolucji P.clu delegacji, posleę 
dzenie Zgromadzenia Ogólne
go zostało zamknięte.

Pelęgacja radziecka zgłosi
ła w omawianej ęprąwię pro'" 
jekt rezolucji następującej 
treści:
I

„Po rozpatrfgniu niemo- 
rnndum Sekretarza Gengralt 
nogo ONZ „opracowanie ió- 
letnicgo programu osiągnię
cia, pokoju” ggromadsenie 
Ogólne postanawiar

| Zaaprobować projekt 
* opracowania JO-let.nicgo 
programu oguignifcia poko
ju.
cy Uznać za kopicozne, by 

program len przewidy
wał co następuje:

o Odbywanie pęrlodycz- 
“ nych sesji Rady Rezpic 
ezeństwa s tym, żo Rada 
dzie funkcjonowała w peł
nym i legalnym składzie a 
udziałem przedstaięiciela 
ęhińskle) Republiki. Ludo 
wej.

hKonsehwtn-tnc przestrse 
ganię ząsady jejpamyśl- 
noóei w pracy Rady Ileipic 

cssńslwa.

Rezwariipkoug gaktez 
broni atomowej { innych 

rodzajów broni ■nasowej za
głady łudzi z-jodneczesngm 
rozciągnięciem kontroli nad- 
wykon-micni, irspomnianego 
zakazu.

(1 Ętosowawio nrsy opraco 
f * wy waniu programu zgod 
nic z art. 43 Karty porożu 
mienia, określającego liczeb
ność j rodsaj wojsk, które 

członkowie It.idy odda
ją do dyspotąieji Rady Doz- 
piesteństwa oraz zasady rów 
Ilości w kwestii ogólnej li
czebności i skła-ht tych sil, 
oddanych przez stałych, człon

Min do dyspozycji Rady Ęcz 
pirrtwAsiwa. Od. tej zasady 
utoż . hfdńc w possezegól- 
nych wypadkach odstąpić no 
podstawią specjalnej uchwn- 
ły Rady Bezpieczeństwa, jeś
li jajriś stały członek Rady 
Jlezpwetwńsiwa wyrazi odpu 
■wiednie życzenie.

p Udsielanio tecknieznej 
" pomocy ekowrmicznej kra 
jom zacofanym za poirednw 
trem ONZ, jeśli nic wyłącz

Minister Wyszyński uzasadnił 
projekt radzieckiej rezolucji

Z oeeną memorandum flekre 
tama Generalngn oraz z nza 
sadnieniem projektu rcaoludji 
ładłieoklęj wyntgplł szef dolę 
gaeji Związku /(adsieekwgo 
Wyszyński, którego praemńwio 
nie wysłuchane zostało z dużą 
uwagą.

Minister Wysnrńakj podkre
ślił, że Związek Radsiseki g ca 
łą chęcią popiera wszystkie pn 
catywnią zarówno w ramach 
Organisaeji Narodów Ziednn. 
czonyeh, jak « poza nią. i»iń - 
rzająac (Lt> utrzymania i utrwa 
lenia międzynarodowego jkjIm 
ju i bezpiccze-Astwa narodów, 
jeśli poczynania te r.zegzywi- 
ócie jrntiersaj<l do toga ectu-

Na sesji bieżącej delegagja 
radziecka, zgłosiła projekt, de
klaracji o usunięciu groźby no 
wej wojny, -Jakkolwiek Zgrn- 
wadzenia Ogólne odrzuciło pro 
pozycję delegacji radsleckiej. 
Związek Radziecki nie zaprze
stanie walki o realizację swych 
eolów i doloty wsselkich sta- 
,«ti, aby ocle to mciliwie jak 
najszybciej t możliwie jak na i 
•iwlniej zostały asiągnietr.

Wysuwając swe własne 
prop zycje w sprawia utrwn 
lenia pokoju t bezpirczeń- 
sflćc. micrlzipiarndowcgo -—

»tów(ł dalej minister Wy> 
ezyński —o rząd radziecki 
zawsze wynaża.1 i obecnie wy 
raia gotowość rozpatrzenia 
innych. propozyofL Zgodnit 
• tym stanowiskiem rząd ra> 
dziczki pozytywnie ustosum 
kowuje się do propozycji, 
niby Organizacja Narodów 
Zjednoesonych, opracowało, 
JO-letni program pokoju. 
Rząd radziecki podziela wy
rażona w memorandum pot 
glądy, w za pośrednictwem 
ONE można z jjowgdzenicin 
podjąć kroki, któro pozwolą 
położyć kres izw, zimnej 
logjnw i przyczynią się do u, 
łrwalcnia pokoju, Rząd ra> 
dzicekl zgadza się również • 
zawartym w memorandum 
oświadczeniem, ie nic moż
na osiągnąć jakiegokolwiek 
bą<łś wspólnego postępu, do» 
póki nie zostanie ttregiclown 
ny problem współpracy Chin 
ui ONZ, Minister ll’i/szy>i> 
ski stwierdził dalej, iż rząd 
radziecki „ołów jest, jak te
go dowiódł już czynem, po
przeć szereg wyhistr.soiiyełt 
>o memorandum propozycji, 
takich, jak wznawianie rosa 
indw w oprawia energii ato. 
mowej na podstawie dyrek* 
t-yir, uchwalonych na IV sc..

(DokońcSenie ze sir. 2-giej.)

Achilles Ix*rdi. ezłopek de
legacji ęyłoskici podkreślił na 
wstępie swęgo przemówienia, 
«! pragnie mówić nie lylKo 
du dęleMtów, ale również do 

1 tych ludzi, którzy aczkolwiek 
nie przyłączyli 6|ę Jeszcze do- 
nićhu obrońców pokoju — 
©ragna oddalić od świata o* 
kropnoścl wojny. Lord! ppd- 
łsregla. k włośnie Kongres 
którv zgromadził ludzi róż
nych poglądów politycznych,

wykazuje, iż nad tymi różni
cami góruje również wspólny 
cel — pokój.

Mówiąc u swoich wraże
niach z pobytu w Polsce 
Achilles Lordi oświadcza!

„Mogę stwierdzić, że panu
je lulaj atmosfera i wola po
koju. Widziałem wszędzie 
twórczą pracę ludu, który 
rhce ytworzyć coś, ęo byłoby 
trwale i pokazało przyszłym 
pokoleniom wysiłek ludyj pra 
gnacycb tmafego pokeju”,

Temu obrazowi przeciwka--

wia mówca sytuację w Euro
pie zachodniej, gdzie niektóre 
rządy wbrew woli ludów wy- 
twertają przy pomocy propa
gandy wojennej i zbrojeń psy
chozę wojenną. Należę1 temu 
przeszkodzić przez połączenie 
wszystkich tstnlejąeych sił w 
celu rozbudzenia sumień ludz 
kości i uniknięcia nowej kaia 
strofy. Zjednoczenie dla spra
wę pokoju winno mień za pod 
stawę elementy, które łączą, a 
n|e dzielą Judzi.

Różnice Istniejące pomiędzy

ustrojami mogą być, zdaniem 
mówcy, złagodzone tylko 
przez współzawodnictwo w 
obronie cywilJzacji. ludzkości. 
Or»i-nizacja Narodów Ziedno- 
ezonycli jeazezc dziś wskazuje 
n» możliwości współpracy ml»j 
dy krajami o różnych <i»tro 
Jach, chociaż Karta Narodów 
Zjednoczonych yostala p<'8wał 
eona.

„W chwili- gdy dy»k«tó’ 
je się zagadnienie środkowe 
go j Dateklego Wschodu 
mowt Lordi — republika 
chińska licząca 4?5 mdło 
nów ludzi ple Jest repregen 
Iowa na. Zatrzaśnięto dnwf

Fozdr0wien!A od o^roftców poKoJu z Porto Rtco
Przemawiający następ:ii« 

Louis Gonsales przekazuje 
pozdrowieniu od obrońców po 
koju z Portó-ffieo. WLęle z 
tych pozdrowień twehodzi z 
więzień. Niektóre z nich przę- 
żyly tych, którzy je wysłali I 
padli zaledwie przed kilku 
dniami od kul ciemiężców, 
którzy przed pól wieklęm za
kuli krst w knjdany, u teraz 
chęą wywoioó wejne świato
wą.

W tgj sytuaęii lud Porto-Ri- 
eo. walczao o swe wygwole. 
nie, walczy równocześnie 0 p>3 
kój i właśnie to, ie sprzeci
wia sic zakładaniu amery
kańskich ba? wojennych na 
swej wyspie wywołuje 
wściekłość i represje ze stro
ny imperialistów.

Ęntuęjastycsnle witają z^ 
brani wchodzącego na mówni
ce delegMa Francji Yum Par
te. Jfnany publicysta poświę

ca swe, żywe oklaskiwane, 
przemówienie analizie' sytua
cji politycznej — przede wszy 
jtklm we Francji,

(CńSMerne streszczenie prze
mówienia podajemy W nume
rze dzisiejszym).

* •* ’

W deJztyni niilu tbrad Dr*« 
ewdnic^y delegat radziecki 
Aleksander Fadlejew.

oakratariat, Kanarku komu 
pikuje, że wpłynęło dalsryob 
<50 depesz z 22 krajów M. in, 
b. minister spraw zagranicz
nych Brazylii i b. przewodni-. 
czscy Zgromadzeniu Ogólnego 
ONZ, Oswajdo Areno w depo 
azy do Kongresu stwierdza, 
ui „pokoju należy szukać 
wszelkimi środkami" i sapuw 
nla Kongres o swej najwlek’ 
«Mj sympatii dla ruchu obroń 
ców pokoju.

inpeflr.il


Kronika Kosralina
W Koszalinie odbyła się na* 

rada techniczna przewodniczą
cych Komisji Społeczno.Samo* 
rządowych i kierowników ko
mórek Społeczno - Sam orzą do* 
wvch Spółdzielni Spożywców. 
Między innymi poruszano 
■prawy organizacji pracy ko
misji Społeczno«Samorządowych 
oraz złożono sprawozdanie z 
prac wymienionych komisji na 
odcinku werbunku nowych 
Członków. (gor)

• • •
W sali konferencyjnej ko

szalińskiej WRN odbyła się 
narada pracowników Służby 
Zdrowia woj. koszalińskiego, 
na której omawiano sprawy 
podniesienia stanu zdrowotno* 
ści w zakładach produkcyjnych 
i PGR oraz sprawy walki z 
alkoholizmem.

Sprawy dotyczące rozbudo
wy urządzeń sanitarnych na 
terenie woj. koszalińskiego 
przedstawione będą w dniu 25 
bm. w Ministerstwie Zdrowi*’ 
w Warszawie. (gor)

Nowe normy-to szybsza realizacja planów
Robotifcy f-ki Maszyn i Odlewni w Stargardzie podejmują zobowiązani

W końcu października zwtr 
lano w fabryce maszyn spe
cjalną naradę roboczą celem 
przedyskutowania z robotni
kami sprawy nowych norm 
technicznych.

W ożywione) dyskusji pierw 
szy zabrał głos Edward Miller
— monter i przodownik pra
cy — „Plan roczny w tym ro
ku wykonałem do 30 czerwca, 
przekraczając go o 120 proc. 
Oanaimlam wszystkim, że w 
Planie 6-letnlm będę stale wy 
konywał nowe normy, prze
kraczając je o 30 proc."

Po chwil) z miejsca zerwał 
się przewodniczący Koła ZMP
— tokarz Surmakiewicz i po
wiedział: „Wiecie, że do tej 
fabryki przyszedłem jako pro 
sty robotnik. Dzięki waszej po 
mocy i opiece Jestem obecnie

nienajgorszym tokarzem. Cho
ciaż przy starej normie wyra 
blałem 120 proc., teraz w o- 
kresle realizacji Planu 6-Iet- 
niego zobowiązuje się przekra 
czaó nowe normy o 30 proc.

Następnie monter maszyno
wy Franciszek Tomaszewski 
zobowiązał się do stałego prze 
kraczania nowych norm o 35 
proc. Również monter Mi
chał Potaż z całą brygadą zo
bowiązali sie przekraczać sta
le o 30 proc, nowe normy. 
Takie same zobowiązanie po
wzięła brygada spawaczy: Ka- 
łtizlak, Olejniczak j Brzustow 
ski. Z kolej ze swego miejsca 
powstał najstarszy robotnik 
Tomasz Dąbrowa. „Ja wam 
tylko jedno powiem, tak po 
robocinrsku, że wykonam nie 
tylko swoją pracę według no-

Tylko do 23 bm. nadsyłać rozwiązania 
Dia spóźnialskich kupon zapasowy konkursu 

,.€zy znasz sport ZSRR"
Do redakcji naszej zaczęły 

w dniu wczorajszym napły
wać pierwsze rozwiązania kon 
kursu „Czy znasz sport 
ZSRR”.

Pnfcó/ zucff?fe£cf!

Wec man festacy;ny w Koszal nie

Węgiel dla Ustki
Gminna Spółdzielnia „Samo 

pomoc Chłopska" w Ustco za
wiadamia o nadejściu pierw
szej partii węgla. Węgiel wy
dawany będzie według kolej, 
ności, zgłoszeń zapotrzebowa
nia. (ted).

W sobotę ró f nały 
v Tarifro Przyjaźni

W dalaaym ciągu w „Turnieju 
Przyjaźni" w czwartek. 33 bm. o 
godz. 18 w Hall Sportowej rozegrane 
eoataną datere spotkania w piłce 
ręcznej.

Siatkówka męska: Stal II — Spój
nia (Bartoszewski*. Kolejarz □ — 
Łlc Handlowe (Lipka), Unia 1 — 
Budowlani U (Bejma) Budowlani ! 
a- Energetyka (Wlnczewskl).

25 bm. rozegrane zostaną ćwierć
finały w koszykówce męskiej I siat, 
kówee męskiej 1 żeńskiej.

38 bm. — półfinały.
• KII. — tlnaly.

Większość z dotychczas na
desłanych kuponów wypełnio
na jest zupełnie prawidłowo, 
zdarzają się jednak I rozwią
zania błędne. Niektórzy czy
telnicy pośpieszyli sie z wy
sianiem knnonów nie przemy
ślawszy odpowiedzi. Bo prze
cież wymienieni w konkursie 
sportowcy radzieccy znani są 
na całym święcie i co pewien 
czas nazwiska ich znajdują się 
na łamach pism z racji odno
szonych przez nich sukcesów.

Aby ułatwić tym. którzy po 
pełnili błędy w nadesłanych

kuponach oraz tym. którzy nie 
zdążyli kupić niedzielnego nu 
mero z zamieszczonym w nim 
kuponem ogólnym, zdobvcle 
Jednej z nagród, lub chociaż
by udział w losowaniu ich 
zamieszczamy w numerze dzi 
siejszym kunon zapasowy.

Przypominamy, że rozwiąza 
nia należy nadsyłać na adres 
redakcji „Kuriera* do dnia 
23 bm.

Pośród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nie. rozlosujemy szereg warto 
żelowych nagród.

W sali Domu Kultury w Ko 
szallnie odbył się wielki wlec 
społeczeństwa koszalińskiego, 
ra który przybyli przedstawi
ciele organizacji społecznych I 
młodzieżowych.

W wygłoszonym referacie 
padały słowa potępiające im
perialistów i podżegaczy wo
jennych — słowa głębokiej 
wiary w zwycięstwo pokoju, w 
pomyślne wyniki obrad II

Kongresu Pokoju w Warsza
wie, oraz cyfry wspaniałych 
osiągnięć Polski Ludowej na 
pulu odbudowy Kraju I pod
wyższenia slopy życiowej.

Koszaliński świat pracy po
djął szereg nowych zobowią
zań oraz zaciągnął Warty Po
koju — dając w ten sposób 
swój wkład w dzieło utrzyma 
nia pokoju. (gor)

Ośrodek Zdrowia
w Ustce zwalcza szkarlatynę

•Odwiedzamy Ośrodek Zdro
wia w Ustce mieszczący się 
przy ul. Stalina. Dr. Kowanetz 
przyjmuje właśnie młodocia
nych pacjentów z Państwowe 
go Domu Dziecka.

Ilu chorych przewija się 
dziennie przez Ośrodek?

Przeciętnie od 80—100 —- 
odpowiada dr. Kowanetz — 
przeważnie chorzy na grypę 
anginę, reumatyzm i obecnie 
na szkarlatynę. Gorzej z tym 
— dodaje — że nie wszystkie 
wypadki są zgłaszane. Rodzice

BOKS
POZNAŃ — WARSZAWA 

11:5.
W spotkaniu pięściarskim re 

prezentacja seniorów Pozna* 
nia pokonała reprezentację 
Warszawy 11:5. Walki były 
bardzo zacięte i stały na zada* 
Walającym poziomie.

KRAKÓW — ŚLĄSK 8:8.
W międzyokręgowym spotka 

niu bokserskim Kraków zremi
sował ze Śląskiem 8:8.

Ogłoszenia drobne
DUDA Krystyna. Stupsk. Mickie
wicza 31/6. zgłasza zagubienie od
cinka zameldowania. 3288-91-S

PRZEWROCK1 Jan, Wytowno, 
pow. Słupsk, zgłasza zagubienie 
dowodu tożsamości. 3289-92 5

DALIOA Halina. Słupsk, Grottge
ra 33/3, zgłasza zagubienie odcln 
ka zameldowania. 3390-89- s

przetrzymują dzieci w domu, 
zwlekają z pójściem do lekarza 
nie zdając sobie sprawy z nie 
bezpieczeństwa, jakie grozi cho 
retnu na szkarlatynę dziecku. 
Na szczęście szkarlatyna w 
tym roku ma wyjątkowo łagod 
ny przebieg.

— Jak przedstawia się zao
patrzenie Ośrodka w potrzebne 
leki?

Naogół nasz Ośrodek jest 
dość skromnie zaopatrzony. Po 
trzebne nam są nie tylko leki 
ale i nowe fartuchy, przeście
radła, instrumenty. Zdałby się 
również gruntowny remont. W 
r. 1951 ma nastąpić całkowi
ta reorganizacja Ośrodka, 
zwiększenie liczby lekarzy oraz 
personelu.

Ofiarną pracą w okresie na 
silenia epidemii szkarlatyny 
dr. Kowanetz zjednał sobie 
sympatię całego społeczeństwa 
Ustki wzbudzając serdecznym 
i troskliwym podejściem ufność 
w małych pacjentach i rodzi
cach. (ted)

Co? gdzie? kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA”: PestfwsJ fltmów 
radzieckich. Początek seansów 18. 
29. w niedzielę I święta 18, M i 39. 
Ni wiepmó* stras r>«araa aa 
Milicja 833. Pogotowie PUK 809,

SŁUPSK
Kino ..POLONIA”: ..Na morskim 
szlaku" Film festiwalowy prod.
radź. Godz. 19, 17, 19 1 31.

Apteka dyżurna „PM Mnichem” 
ul. 8-go Maja.
relefuti} t**«u - 33-33 Mltteję * 
13-33, 13-13; Pogotowie U8 - 82-11.

.«• t*.-vis p*’h *3 II leuówąi « 
31-43. „Kurtei KiMaUteU”- 83-ilL

HIAŁOGAHL)
K'-no JP* TTK": Peatl-ra) Mimów 
Radzieckich
Imetnuy „ 88 Mtucto -STł.
•nęotowne WIR • MB

SZCZECINEK
Kino juązłjaW’ „Orzeł KaU- 
kaeu" sens n prod mds.

rBielony po«a> - 88a MtMeja — 
•M Pogotowie ratunkowa - 99k

KOŁOHKZKO
rino .OABINO”’ „Oetery onknło- 
nia” prod nlam. Poc* seans 18 38* 
w madmelę 18

STASZEWSKA Stanisława, Słupsk. 
Staszyca 3, zgłasza zagubienie od 
clnka zameldowania. 3291-99-5

A O P I ' A « F W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickie! 55

— Tak — odpowiedziała Olga wsłuchu
jąc się bacznie w odc eń jego głosu. — Nie 
żałuję niczego. Jestem taka jak wczoraj.

87.

Ody odłożyła słuchawkę, myśl o tym, że 
nie zobaczą się Jutro ani pojutrze, wydała 
jei się straszna. Teraz pomoc Jego była 
sz rególnle potrzebna, a on wyjeżdżał na 
ca e pięć dni, na tydzień prawie! Olgę ogar 
nę chęć, by pobec do Jego mieszkania: 
m e go Jeszcze zastanie? Ale powiedział 
przecież jujś wychodzę". Czyż mógłby tak 
powiedzieć, gdyby istniała choć najmniej
sza możliwość zobaczenia się przed odjaz
dem? Przys7'-d’by tutaj. Albo by ją wywo
łał Widocznie działo się to w wielk m po
śpiechu. Widocznie na zebraniu omówili 
wszystko i prosto z posiedzenia ws*adł do 
samochodu.

Olga wyobrażała sob'e Jak się to wszy 
stko odbyło. Twarz jei rozjaśn ia się, co 
prawda lec- serc- było wciąż smutne. Do
piero teraz zrozumiała, Jak wiele miejsca

zajmował Tawrow w jej życiu. Niedawno by 
la Jeszcze na rozdrożu, teraz pociągnął ją 
bez reszty, ześrodkował a sobie wszystkie 
jej myśli, świat nowych za‘nteresowań. pra
cy, której czuła potrzebę, którą lubiła — 
cały ten świat, który nagle się przed nią. 
otworzył, okazał się zasłonięty kochaną 
postacią. Nie mogła odsunąć go ze swej 
drogi, nie mogła m nąć go obojętnie, mo
gła kroczyć po tej drodze tylko z nim ra
zem. Potrzebny był jeszcze jeden w tym ce
lu wysiłek, wysiłek niewiarygodnie trudny: 
musiała zerwać związek z człowiekiem, któ
ry też po swojemu bardzo ją kochał.

„Jeśli pojedziesz na lewo, stracisz konia, 
a sam zostaniesz przy życiu. Jeśli na pra
wo — sam zginiesz, a konia ocalisz, pój
dziesz przed siebie — zginiecie oboje".

„Stoję na rozdrożu — pomyślała ze 
smutkiem Olga przypominając sobie te sło
wa. — Rozdroże"...

Koło domu, a potem na ganku, dały się 
słyszeć znajome kroki i wszystkie zeszyty 
i papiery Olgi zniknęły natychmiast z biur
ka

Doktor zastał ją już w sypialni: wyjmo
wała z szafki pantofle. Postał przez chwilę 
w drzwiach zaglądając ciekawie w schylo
ną twarz żony. Jej chłodne opanowanie 
dotknęło go boleśnie jeszcze wczoraj, a dziś 
znów nie witała się z nim nawet, nie oka
zywała żadnej serdeczności. Akurat pan
tofle teraz jej potrzebne!...

— Czemuś nie zadzwoniła do mnie dzi
siaj? — zapytał mimo wol) zaczepnie.

— Ja przecież ciebie nie pytam, dlacze
góż ty nie zadzwonił? — odrzekła chłodno.

— Byłem zajęty.
Olga me odpowiedziała. Szanowała bar

dzo pracę męża, ale przecież ona też nie 
próżnowała. Ale to, co ona robi, nie inte
resuje go, dlatego sądzi, że tylko on ma 
prawo wymagać szczególnej uwagi.

— Naspacerowałas się! — zauważył 
zgryźliwie, nie doczekawszy się odpowiedzi.

—Owszem — odrzekła z jakąś żuchwa, 
łą rozpaczą.

Jej zaczepny ton 1 wygląd dziwnie po
działały na Iwana. Prowokowała go wyraź
nie do kłótni, a on, zauważywszy to, ustą
pił przybity jej nieskrywaną wrogością.

„Pytaj, rozzłość mnie. Usłyszysz ode 
mnie!.." — mówiła zmieniona nie do po
znania twarz Olgi.

„Nie mogę. To nieprawda: przecież ty 
mnie kochasz! — modlił się do niej w du
chu Iwan. — Nie chcę inaczej myśleć. Wie
rzę, że nikogo trzeciego nie ma pomiędzy 
nami". <

Obopólne nerwowe naprężenie nagle 
ustąpiło

— Dlaczego się wciąż złościsz, Olu? — 
wyrwało się doktorowi z łagodną wymów-

' — Ja?... Nie, wcale się nie złoszczę — 
odparła.

88.

Minęły trzy dni. Minęło pięć dni. Olga 
nagle załamała się duchowo, zatęskniła 
straszliwie. W ciągu tego czasu skończyła 
pracę nad reportażem i przepisała go na 
maszynie, według ustalonych prawideł: po 
jednej stronie arkusza, z dużym margine

sem dla redakcyjnych poprawek. Gdy za
kleiła już wysyłkę zaadresowaną do mo
skiewskiego miesięcznika literackiego i za
mierzała odnieść ją na pocztę, przycisnęła 
kopertę do policzka i stała tak przez chwilę 
z zamkniętymi oczyma.

„Zrobię wszystko, co potrzeba, żebyś był 
szczęśliwy!..." — rzekła drżącym z przeję
cia głosem, jakby na jawie, widząc się ra
zem z Tawrowem; twarz jej wyrażała 
ogromną wdzięczność.

Nagle ogarnął ją wielki smutek. Przede 
wszystkim przestała wychodzić z domu.

Potem porzuciła wszystkie swoje zaję
cia, które tak lubiła: czytanie książek, stu
dia nad Anglią i jej językiem, codzienną 
pracę dla gazety, która uprzednio pasjono
wała ją tak bardzo. Zniedbała się zupełnie. 
Nastał jednak czas powrotu Tnwrowa. I rze 
czywlście wrócił (Olga dowiedziała się o 
tym od pani Heleny, którą niepokoił bar
dzo stan Olgi: prawdopodobnie z przyjaź
ni do doktora, troszczyła Łi? o nią bardzo ł. 
Minął już tydzień od pamiętnego przyję
cia u Pawy. Rozpoczął się następny tydzień. 
Telefon wciąż dzwonił. Olga nie podcho
dziła, zaciskała tylko dłonie, gdy wsłuchi
wała się, nieruchoma, w uparcie powtarza
jące się dzwonki. Nleubrana, zmatowm 
spojrzeniem chodziła po pokojach lub sie- 
dzała w rogu otomany, tuląc się w ciepły 
szlafroczek. Pogoda też tchnęła jesiennym 
smutkiem Zaczęły się deszcze. Zmętniały 
szyby, o które pluskał wciąż deszcz.

CC. d n)

wych norm, ale przekroczę ją 
o 30 proc.” Zobowiązanie to 
nagrodzone zostało gorącymi 
brawami.

Po kilkunastu dniach ponow 
nie odwiedziliśmy zakład, ce
lem przekonania sie lak rea
lizowane są zobowiązania ro
botników.

Piekielny hałas, warkot i 
zgrzyt maszyn utrudniają roz 
mów?.

Jak się pracuje — pytamy 
Tomasza Dąbrowy — przy za 
stosowaniu nowych norm?

Odpowiedź jest krótka — 
dobrze. Po chwili nemysłu do 
dale: „dobrze, że te nowe nor 
my zbiegły sie z reformą wa
lutową, bo teraz cała rałoga 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego, że nowe normy tech
niczne w oparciu o nasz nowy 
nieniadc. nie ty’ko pozwolą 
nam na osiągnięcie wyższego

poziomu życia, ale przyczynią 
się one również do wcześniej
szej realizacji Planu 6-letnie- 
to".

Tomasz Dąbrowa osiedlił 
się w Stargardzie i zaczął pra 
cować w tut. F-ce Maszyn i 
Odlewni, mając 1uż 75 lat. Po 
mimo sędziwego wieku nie 
dawał się w robocie wyprze
dzić mtodjtym i wyrabiał sta
le do 130 proc normy Kie
rownictwo ze względu na po
deszły wiek niejednokrotnie 
proponowało Tomaszowi Dą
browie objęcie lżejszej robo
ty przy zachowaniu tvch sa
mych stawek zarobkowych. 
Ale Dąbrowa jest ambitny — 
„Ja tam żadnej zmiany jesz
cze nie potrzebuję” —- odpo
wiadał. wzruszając ramiona
mi i dalej pracował z pełną 
wydajnością. (Pod.)

Kolejny odcinek powie
ści rysunkowej w nume
rze jutrzejszym.

Raid motocyklowy
na ul cach Koszalina
Sekcja Motorowa KoozaUńakle- 

go „Związkowca" zorganizowała 
Imprezę p. t „W pogoni za li
sem".

Z powodu przymrozku, ulice 
Koszalina mtaty bardzo śliską na
wierzchnię. Mimo to Impreza igro 
madztla znaczną część koszaliń
skich motocyklistów i obfitowała 
w ciekawe momenty. Impreza ta 
była jednocześnie zakończeniem 
sezonu motocyklowego „Związ
kowca”. (gor).

-Kurier KuautlAakr «•- 
dakela w Ruaaallnle ol 
Xwvclestwa IB8 eaęnno W 
e<>dz » - 16 Oi telef tM 
Oddalaj Redakcji w <8tap- 
•k® nl Wolaka Pufokte- 
<o *w K tel 33 11 O Hnsi 
Redakcji w Szczecinka I 
Mata i


